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Porwane dz 


moga wrócić do Ojczyzny 


WARSZAWA (PAP), — Począwszy od roku 
1946 władze polskie zwracały się niejednokrot- 
nie do brytyjskich i amerykańskich władz oku- 
Pacyjnych w Niemczech z prośbą o przepro- 
wadzenie repatriacji dzieci polskich, przeby- 
wających na terenach niemieckich. 

Jak wiadomo z. dowodów ujawnionych w 
toku procesu norymberskiego, Niemcy wywie- 
Źli z Polski kilkaset tysięcy dzieci, które prze- 
znaczyli na zniemczenie, Dzieci te, po umyśl- 
nej zmianie imion i nazwisk, w celu zatajenia 
polskiego pochodzenia, zostały fikcyjnie zaa- 
doptowane przez niemieckie rodziny, które 
wzbraniały się oddać. dzieci polskie naszym 
władzom, 

w wyniku starań polskiej misji wojskowej 
w Berlinie, brytyjskie i amerykańskie władze 
okupacyjne wydały zarządzenie do ludności 
niemieckiej, nakazujące oddanie dzieci pol- 
skich, ale nie-precyzujące sankcji karnych za 
niestosowanie się do tego zarządzenia. Świado- 
mi swej bezkarności Niemcy zadeklarowali za- 
ledwie kilkaset dzieci polskich, podczas kiedy 
pobieżne poszukiwania międzynarodowej orga- 
nizacji uchodźczej doprowadziły do wykrycia 
odrazu kilku tysięcy dzieci polskich. 

Starania władz polskich o repatriację dzieci 
do kraju zbiegły się z dążeniem do odesłania 
do Niemiec przebywających jeszcze w Polsce 
dzieci niemieckich. Wiele dzieci niemieckich 
zostało podczas wojny wysłanych z terenów 
zachodnich Niemiec, specjalnie wystawionych 
na naloty alianckie, do Polski, gdzie podczas 
działań wojeńnych zagubiły się lub zostały po- 
ftzucóneę przez swych rodziców. Niemieckie or- 
ganizację charytatywne, jak I pojedyncze oso- 
by z zachodnich stref okupacyjnych Niemiec 
zwracały się do władz polskich z prośbą o ze- 
zwolenie na powrót dzieci niemieckich do ich 


©) CRIPPS 


chce handlować 
z Europą Wschodnią 


LONDYN. PAP. Brytyjski minister go- 
spodarki Stafford Cripps złożył na konfe- 
rencji prasowej oświadczenie w sprawie 
perspektyw handlu zagranicznego Wielkiej 
Brytanii. W oświadczeniu tym, utrzyma- 
nym w optymistycznym tonie, minister 
Cripps wskazał na stopniowy wzrost wy- 
miany handlowej między Europą Zacho- 
dnią i Wschodnią oraz wyraził nadzieję, 
że wymiana ta ulegnie dalszemu zwiększe- 
niu, na co wskazują istniejące już układy 
ze Związkiem Radzieckim i innymi kraja- 
mi Europy Wschodniej oraz zapowiedź po- 
nyślnyęh zbiorów w tych krajach, 


| hamować katastrofalny wzrost 


Ysa 


Kilkaset tysięcy 


polski 


dzieci polskich - porwanych przez 


gestapo na zniemczenie - nie wraca do Kraju 


ojczyzny. Zagadnienie sprowadzało się jednak 
do uzyskańia od brytyjskich i amerykańskich 
władz okupacyjnych zezwolenia na wjazd. Wła 
dze te uporczywie odmawiały zazwoleń, zasła- 
niając się trudnościami aprowizacyjnymi w ad 
ministrowanych przez siebie strefach. Zbiegło 
się to Z oszczerczą kampanią części prasy nie- 
mieckiej, oskarżającej nasze władze o roz- 
myślne przetrzymywanie dzieci miemieckich. 
Należy tu nadmienić, że dzieci te przebywają 
w Polsce w dobrych warunkach pod opieką 
niemieckich sióstr miłosierdzia i nie ma mowy 
o jakichkolwiek zamiarach połonizacyjnych ze 
strony władz polskich, 


— bo tak chcą Anglosasi! 


Ostatecznie, po półtorarocznych pertrakta- 
cjach niemieckie organizacje charytatywne. z 
Caritasem na czele, a także niemieckie organi- 
zacje rewizyjne podjęły się dostarczenia dzie- 
ci polskich na punkty zbiorcze w zachodnich 
Niemczech, w celu repatriowania ich do Polski 
tymi samymi pociągami sanitarnymi, którymi 
strona polska miała dowieźć dzieci niemiecke. 
Umowa ta została usankcjonowana przez bry- 


tyjskie władze okupacyjne, które udzieliły po- 
zwolenia na wjazd dzieci niemieckich. 

22 lipca przybył do Hannoveru w brytyj- 
skiej strefie okupacyjnej Niemiec polski po- 
ciąg sanitarny z pierwszą partią dzieci niemiec 
kich. Pociąg ten odszedł jednak z powrotem 
do Polski pusty, PONIEWAŻ ANI JEDNO 
DZIECKO POLSKIE NIE ZOSTAŁO DOSTAR- 
CZONE NA PUNKT ZBORNY. 
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Kryzysowe oredzie [rumana 


Obliczony na naiwnych trick przedwyborczy zbankrutowanego polityka 


NOWY JORK. PAP. — 
Prezydent Truman ogłosił 
orędzie w sprawie nadzwy 
czajnej sesji kongresu, któ 
ra ma być poświęcona 6y- 
tuacji gospodarczej w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

W kołach politycznych 
zaznacza się, że zwołanie 
nadzwyczajnej sesji jest 
posunięciem propagandowym Trumana, obli- 
czońym na zwiększenie jego popularności w 
okresie przedwyborczym. Truman nie wystą- 
pił 'z programem, który mógłby skutecznie za- 
cen w USA, 
lecz ulegając nastrojom mas i pragnąc pozy- 
skąć ich sympatię, ogłosił gołosłowny apel, 
który zresztą — jak powszechnie twierdzą — 
zostanie przez kongres odrziicony. 


Truman przyznaje, że sytuacja szerokich 
mas w USA uległa znacznemu pogorszeniu. 


Rozejm w Palestynie trwa 


Bernadotte o wynikach narad z Żydami i Arabami 


LONDYN. PAP. Niezwłocznie po po- 
wrocie z Palestyny do swej kwatery głów- 
nej na wyspie Rodos, rozjemca ONZ Be. 
nadotte oświadczył, że omówił z Żydami 
i Arabami trzy następujące spraw; 

1) Szczegóły dotyczą: 
rozejmu. 

2) Demilitaryza:ia Jerozolimy. 

3) Hregulewanie sprawy uchodźców 


nazu owania 


i 


Posiłki krytyjskie płyną na Malaje 


LONDYN PAP. — Podano do wiadomości, 
że'w najbliższym czasie odpłynie z Anglii na 
półwysep Malajski czwarta brytyjska brygada 
pancerna. Brygada ta weżmie udział w wal- 
kach przeciwko powstańcom malajskim. 


Fiasko „mostu powietrznego” 


Impreza propagandowa, która ośmieszyła Anglosasów 


BERLIN. PAP. Dziennik „Taegliche 
Rundschau' stwierdza w artykule wstęp- 
nym, że tak głośno reklamowany przez an- 
glosasów „transport powietrzny nie jest 
w stanie pokryć więcej, jak jedną dziesią- 
tą zapotrzebowania Berlma zachodniego w 
zakresie żywności i materiałów opałowych. 
Cała wrzawa, podniesiona wokół „mostu 
powietrznego”, stworzonego rzekomo dla 
złamania jakiejś blokady radzieckiej, po- 
zbawiona jest wszelkiego sensy pisze „Ta- 
egliche Rundschau* — gdyż władze ra- 
dzieckie nigdy nie miały zamiaru „bloko- 
wania“ Berlina. Wręcz przeciwnie, przez 
cały czas przychodziły jego mieszkańcom 


Z Singapuru donoszą jednocześnie, że oddzia 
ły piechoty brytyjskiej w Selangor spaliły wie 
le domostw, należących do rodzin powstań- 
ców. Samoloty brytyjskie zrzucają ulotki, w 
których podkreśla się, że wszelka pomoc udzie 
lana powstańcom karana będzie śmiercią. 


2.3 miliona ludności sektorów zachodnich, 
czy też dostarczając prądu kolei miejskiej, 
aby nie pozbawić Berlina zachodniego ko- 
munikacji. 

Dziennik podkreśla w końcu że jeśli ca- 


Francuzi opuszczaja Berlin 


BERLIN (PAP.). Od kilku dni w cen- 


tralnej dzielnicy francuskiego sektora Ber-| dzieniki niemieckie widzą w masowym wy- 
lina — Frohnau — daje się zauważyć | jeździe Francuzów z Berlina realizację 
wzmożony ruch przy ewakuacji rodzin ofi- j pierwszego etapu planowej ewakuacji za- 
z pomocą, czy to podejmując się wyżywić | cerów i urzędników francuskiej administra-| chodnich mocarstw okupacyjnych x Berlina 


Ceny artykułów pierwszej potrzeby podniosły; wadzenie kontroli cen. Lecz Truman dodaje, 
się do poziomu, nienotowanego jeszcze w|że równocześnie powinna być wprowadzona 
USA. Przeszło 25 proc. rodzin amerykańskich | — kontrola płac, aby „płace nie przekroczyły 
pozbawionych jest wielu koniecznych produk-| poziomu cen", 

tów. W związku z tym Truman apeluje o wpro 


Narada aktywu stołecznego PPS 


WARSZAWA PAP. — W szczelnie wypeł- 
nionej sali konferencyjnej stołecznego komite- 
tu PPS odhyła się narada warszawskiego akty 
wu, PPS; podczas której sekretarz CKW PPS 
poseł Tadeusz Cwik wygłosił referat omawia- 
jący bieżące zadania partii. 

Na zakończenie narady wśród gorących 
oklasków czołowy aktyw stołecznej PPS $ 
uchwalił rezolucję, która wyraża pełną soli-| ga klasowego, wzmocnić bojowe uaktywnie- 
darność z tezami sekretarza generalnego PPS nie organizacji, uczyć I wychowywać siebie 
Józefa Cyrankiewicza i z uchwałami KC PPR: i wszystkich członków organizacji warszaw- 
z64d 7 lipca rb: skiej na krytyce przeszłości, na analizie tra- 
dycji przez stosowanie leninowskiej metody 
samokrytyki, przez przyswajanie sobie prawi- 
i dłowej strategii 1 taktyki marksistowsko - le- 


Tezy sekretarza generalnego PPS i uchwały 
plenum KC PPR wytyczają wyraźnie podsta- 
wy ideologiczne zjednoczonej partii polskiej 
klasy robotniczej i wskazują konkretnie drogę 
do socjalizmu. 

Aktyw stołeczny PPS — czytamy w rezolu- 
cji — postanawia rozwinąć czujność organiza- 
cji warszawskiej PPS wobec działalności wro- 


ninowskiej. 
Aktyw warszawski — głosi w zakończeniu 
rezolucja — będzie mobilizować całą organi- 


uciekinierów. i zację warszawską do wykonania zadań, posta 
Sekretarz generalny Ligi Arabskiej! wionych przed partiami robotniczymi, 


Azzam Pasza zaaprobował zasady demili- 5 3 T7 
Posiedzenie Rady Ministrów 


taryzacji Jerozolimy, zaś Żydzi przyrzekli | 
udzielić ostatecznej odpowiedzi we wtorek. 

„W sprawie powrotu około 300 tys. ucie-| WARSZAWA (PAP.). W dniu 27 bm. 
kinierów arabskich, którzy opuścili tereny, | odbyło się posiedzenie Rady Ministrów na 
zajęte obecnie przez Żydów, rząd Izraela, | którym przyjęto szereg uchwał, rozporzą- 
niec tac0 WODE | AOE dzeń i dekretów, a m. in. także DEKRET 

5 ypowiedział si j y j 
przeciwko jego rozwiązaniu w okresie A | TERE SASZ RORORNA 


nia rozejmu. Rząd Izraela przyrzekł jedno- 
cześnie, że uczyni wszystko, aby sprawę tę Reakcyjny rząd Marie 
uryskał większość w parlamencie 


pomyślnie załatwić. 
Bernadotte zakomunikował również, że 
PARYŻ (PAP.). Nowy premier franceu- 
ski Andre Marie przedstawił we wtorek po 


dnia 9 sierpnia udaje się do Szwecji, gdzie 
ary AE ię tygodni. Przed swym 
wyjazdem o Szwecji — B dot - 3 A 
y JI sraatotte „od południu swój rząd Zgromadzeniu Narodo- 
wemu. Zgromadzenie zatwierdziło skład 
rządu 357 głosami przeciwko 197. 


wiedzi jeszcze Amman, Aleksanderie, Je- 
rozolimę, Tel Aviv i Haife. 

Aresztowanie sprawcy 
zamachu na Tokudę 


MOSKWA  (PAP.). Dziennik tokijski 
„Akahata* donosi, że policja aresztowała 
w prefekturze Saga współsprawcę zama- 
chu na sekretarza Japońskiej Partii Komu- 
nistycznej Tokude — niejakiego Furuja, 
członka ligi antykomunistycznej, 
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Zebrania aktywu PPR 


Dziś, dnia 28 bm. 1948 r. odbędą się ze- 
brania aktywu PPR poświęcone omówieniu 
uchwał Lipcowego Plenum KC PPR: 

O godzinie 17.30 kolejarze (w lokalu 


ły „most powietrzny“ miał być próbą de- 
monstracji ze strony państw zachodnich, 
to minął się on z celem, gdyż w najmniej- 
szym stopniu nie wpłynął na stanowisko 
władz radzieckich 


cji wojskowej w Niemczech. Postępowe 


dzielnicy Śródmiejskiej Prawej, Gdańska 
75). 
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Przed marszem na Waszyngłon 


Organizacje postępowe Ameryki chcą zmusić kongres do uchwa- 
lenia programu praw obywatelskich 


„ FILADELFIA (PAP). — Przedstawiciele Par- 
tii Postępowej USA zapowiedzieli masowy t- 
dział jej członków w organizowanym przez 
Kongres Obrony Praw Obywatelskich marszu 
na Waszyngton, którego celem ma być zinu- 
szenie nadzwyczajnej sesji Kongresu do uchwa 
lenia rzetelnego programu praw obywatelskich. 
Marsz na Waszyngton wyznaczony został na 
5 sierpnia. 

Jednocześnie podano do wiadomości, że 
Henry Wallace w najbliższym czasie rozpocz- 
mie objazd USA w ramach właściwej kampanii 
wyborczej, Publiczne jego przemówienia zapo- 
wiedziano już w 75 miastach USA, 


STOSUNEK KOMUNISTYCZNEJ PARTII USA 
DO PARTII WALLACE A 

NOWY JORK (PAP), — Dziennik „Daily 
Worker" onublikował oświadczenie Komuni- 
stycznej Partii USA o jej stosunku do Partii 
Postępowej Wallace'a. Oświadczenie stwierdza, 
że Partia Postępowa nie jest i nie może być 
partią głoszącą socjalizm i dlatego Partia Ko- 
munistyczna USA nie zamierza identyfikować 
się z Partią Postepową. Tym niemniej będzie 
ja ona popierać jako jedynego obecnie w USA 
sprzymierzeńca w walce o pokój i prawa oby- 
wałelskie. 


REAKCJA ZANIEPOKOJONA 
POPULARNOŚCIĄ PARTII WALLACE A 
NOWY JORK (PAP). — Reakcyjna i tzw. 

liberalna prasa amerykańska w depeszach z Fi 
ladelfii oraz komentarzach redakcyjnych przy 
znaje, że konwencja Partii Postępowej prze- 
szła wszelkie oczekiwania i wyraża nieukry- 
wane zaniepokojenie z powodu perspektyw 
rozwoju ruchu prowallaceowskiego. Prasa z 
niepokojem zwraca uwagę, że od początku kon 
wencji aż do jej zakończenia oraz uzupełniają- 
cego ją zjazdn organizacyjnego Związku Mio- 
dzieży prowallace'owskiej, panował wśród u- 
czestników i gości nastrój entuzjazmu i zainte- 
resowania w rozmiarach, które były nie do po- 
myślenia na poprzednich konwencjach partii 
demokratycznej i republikańskiej, 

«New York Times” melancholijnie stwier- 
dza, że nie spodziewano się, iż w USA jest ty- 
lu niezadowolonych z panujących tam stosun- 
ków i tylu pragnących za wszelką cenę poko- 
ju. Bracia Aleopowie na łamach „New York 
Herald Tribune” wyrażają obawę, że dalsze po 
gorszenie się sytuacji gospodarczej USA do- 
prowadzi do znacznego wzrostu liczby zwolen- 
ników Wallace'a. Jednym z głównych powo- 
dów niepokoju prasy reakcyjnej jest masowy 
udział młodzieży w Partii. Postępowej, widocz- 
ny podczas konwencji. Na konwencjach partii 
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Oberwanie się chmury 
pod Krakowem 


KRAKÓW (PAP), — Jak komunikuje Dyrek 
cja Dróg Wodnych w Krakowie, dnia 24 bm. 
lokalna powódź w okolicach Miłówki i Raj- 
czy zniszczyła komunikację drogową. Powódź 
powstała na skutek oberwania się chmury. 


demokratycznej i republiWańskiej, 
poza nielicznymi wyjątkami, 
mlodego pokolenia, 

W oszczerczej kampanii reakcyjnej prasy 
amerykańskiej przeciwko Partii Postępowej, je 
dyny w*jstek poza „Daily Worker'em” etano- 


brak było 
przedstawicieli 


wi „New York Star”, który qponuje przeciw- 
ko określeniu programu wewnętrznego nowej 
partij jako utopii. Dziennik przypomina, że re- 
akcjoniści wysuwali analogiczne zarzuty pod 
adresem republikańskiej partii Lincolna nie- 
zwłocznie po jej utworzeniu. 
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Partyzantka w Hiszpanii 


PARYŻ (PAP). Jak donosi hiszpańska 
rozgłośnia republikańska „Pirenaica“ w 
w okolicy Oviedo wzmogła się znacznie 
działalność partyzantów hiszpańskich, 
Pomiędzy oddziałami partyzanckimi a po- 
licją frankistowską i falangistami doszło 
do licznych krwawych starć, w prowincji 
Walencja partyżanci zajęli wieś Aila. Miesz 
kańcy wsi zaopatrzyli oddział partyzan- 
tów w żywność. 


Dwaj zakonnicy — zboczeńcy przed Sądem 


Juszkowski i Kalanikowski skazani na karę więzienia 4 i 3 lat 


WARSZAWA PAP. — Dnia 27 bm; przed są- 
dem okręgowym w Warszawie rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko 3 członkom zgromadzenia 
braci Albertynów, oskarżonych o uprawianie 
nierządu z nieletnimi wychowankami zakładu, 


Na ławie oskarżonych zasiedli: Marian Jusz- 
kowski (brat Florian), Wacław Kalanikowski 
i Cyryl) oraz Władysław Misiak (brat Józe 

at). 

„Akt oskarżenia zarzuca im, że będąc członka 
mi zgromadzenia zakonu braci /Albertynów 
i wychowawcami w zakładzie prowadzonym 
przez Albertynów przy ul. Grochowskiej 194, 
nadużywając stosunku zależności, zmuszali wy 
chowanków do poddawania się ; wykonywania 
czynów nierządnych. 


Od 1946 roku Marianowi Juszkowskiemu na 
skutek decyzji naczelnych władz zgromadzenia 
braci Albertynów zostają powierzone w zakła 
dzie funkcje wychowawcze. W czasie wakacji 
tego roku Juszkowski zostaje wysłany wraz z 
częścią chłopców na kolonie letnie do Suchej, 
gdzie wykorzystując sprzyjające warunki rozpo 
czyna napastowanie swoich wychowanków, 
emuszając ich do czynów nierządnych. Po po- 
wrocie do Warszawy nadal kontynuuje swój 
proceder, czyniąc m. in. 16-letniego chłopca, 
swego wychowanka, przedmiotem stałych, trwa 
jących od maja do września 1947 r, nadużyć 
płciowych. „Uległych* chłopców obdarowuje 
różnego rodzaju podarunkami, jak np. buty, 
ubrania, pieniądze, pochodzącymi z magazy- 
nów zakładu, w stosunku do opornych stosuje 
szantaż, grożąc im wydaleniem e zakładu. Inter 
wencje drużynowego harcerstwa z terenu zakła 
du, w sprawie niedozwolonych praktyk Jusz- 
kowskiego, skierowane dó przełożonego zakła- 
du, jak również skargi poszczególnych wycho- 
wanków, a także skarga wniesiona w styczniu 
1948 r, na Juszkowskiego do kuril biskupiej 
nie odniosły żadnych rezultatów. Dopiero gdy 
sprawki Juszkowskiego stały się głośne na te- 
reńie całego zakładu, przełożony zgromadzenia 
zdecydował się zwolnić zboczeńca z wykony- 
wanych funkcji wychowawcy, oddając sprawę 
do rozpatrzenia £ wydania ostatecznej decyzji 
włada przełożonych zgromadzenia w Krakowie. 


Drugi z kolet oskarżony Kalanikowski, peł- 
niąc funkcję przełożonego w jednym z sanato- 
riów prowadzonych przez braci Albertynów, 
również dopuszczał się czynów nierządnych na 
przebywających tam chłopcach. Proceder ten 
uprawiał także po przybyciu na teren zakładu 


Nowe represje we Włoszech 


przeciw uczestnikom strajku powszechnego 


RZYM PAP. — We Włoszech w dalszym cią 
gu trwają represje przeciwko uczestnikom 
strajku powszechnego, 
zbrodniczym zamachu na Togliattiego, 


Jak donosi agencja Ansa, władze policyjne 
w Neapolu zamierzają oddać pod eąd 75 mie- 


proklamowanego po g 


szkańców miasta oskarżając ich o rzekome 
„akty gwałtu" w czasie strajku powszechne- 


0. 
Według informacji „Giornale d'Italia" w Tos 


| kanii policja aresztowała sekretarzy Izby Pra- 


cy i lokalnego komitetu partii komunistycz- 
nej oraz burmistrza miasta. 


w Warszawie, aż d) chwili aresztowania. 
Trzeciemu oskrżonemu Władysławowi Misia- 
kowi akt oskarżenia zarzuca uprawianie nierzą 
du z jednym z pracowników kuchni, który był 
wychowankiem zakładu. Oskarżeni z wyjąt- 
kiem Misiaka do winy się przyznali, moty- 
wując dokonanie przestępstw tym, że już w 
dzieciństwie na terenie różnych zakładów wy- 
chowawczych ulegli demoralizacji. 


Po odczyłaniu aktu oskarżenia sąd przystą- 
pił do badania świadków. 

Zeznania świadków w całej rozciągłości pa- 
twierdziły earzuty w stosunku do Juszkow- 
skiego i Kolanikowskiego zawarte w akcie 
oskarżenia. W sprawie Misiaką jedyny świa- 
dek Jan Rydzyk cofnął złożone w śledztwie 
oskarżenie, zeznając że podał niezgodne z pra 
wdą fakty. Na wniosek sądu został on zatrzy- 
many, za wprowadzenie władzy w błąd. 

Po wysłuchaniu przemówień stron sąd ogło- 
sił wyrok mocą którego Juszkowski skazany 
został na 4 lata więzienia, zaś Kalanikowski na 
3 I więzienia, Misiaka sąd umiewinnił, uznając 
że zarzucane mu przestepstwo, jakiego miał się 
dopuścić na Rydzyku, nie zostało udowodnione. 
W motywach wyroku, sąd napiętnował amoral 


ną i przestępczą działalność dwu członków 
zgromadzenia b-ci Albertynów, dopuszczają- 


cych się czynów nierzadnych na nieletnich 
chłopcach — swych wychowankach I wykorzy 
stujących stosunek zależności. Sąd podkreślił 
specyficzne warunki wychowanków zakładu, 


którzy będąc sierotami całą swą życiową karie 
rę i przyszłość zmuszeni byli powierzyć w ręce 
takich wychowawców jak Juszkowski i Kalani 
kowski. Oskarżeni nadużyłi zaufania całego 
społeczeństwa 1 samych wychowanków jakim 
ohdarzano dotychczas tego rodzaju zakłady wy 
chowawcze, a tym samym zasługują na jak naj 
surowsze potępienie, 

Rozprawa odbywała się przy drzwiach zam- 
kniętych. 


Nowe egzekucje w Grecji 
PARYŻ (PAP.). Agencja ATP donosi g 
Janiny, że wykonano tam wyrok na 5-clu 
komunistach, skazanych na śmierć przez 
trybunał wojskowy za udzielanie pomocy 
partyzantom, - 
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Rezolucja narady aktywu PPR 


przy Filmie Polskim w Łodzi 


Na odbytej onegdej naradzie aktywistów 
PPR przy „Filmie Polskim“ w Łodzi, ze- 
brani? jednogłośnie  powzięli rezolucję, 
stwierdzającą całkowite przyłączenie się do 
uchwał plenum K. C. z dnia 6 i 7 lipca br. 

Rezolucja stwierdza, że w obliczu zdrady 
interesów klasy robotniczej przez przywód- 
ców Komunistycznej Partij Jugosławiii, na 
rada aktywu solidaryzuje się z uchwałami 
K. C. w tej sprawie i za zajętym przez K. C. 
stanowiskiem w Biurze Informacyjnym 
wraz z innymi Partiami Komunistycznymi 
i robotniczymi. 

Narada uznaje, głosi dalej rezolucja, ja- 
ko niezwykle cenny wkład ideologiczny w 
ocenę przeszłości polskiego ruchu robotni- 
czego, którą dał Komitet Centralny w przed 
dzień zjednoczenia PPR i PPS. Nasza rze- 
czywistość wykazała, iż słuszne były twier- 
dzenia i polityka rewolucyjnego i interna- 
cjonalistycznego nurtu polskiego ruchu ro- 
botniczego. Wobec imperialistycznych prób 
pogwałcenia suwerenności narodów jasne 
jest, że niepodległość Polski zapewnić może 
tylko nasz sojusz ze Związkiem Radzieckim 


i solidarność polskiej klasy robotniczej 
z klasą robotniczą całego świata. 

Zebrani aktywiści przyjmują z uznaniem = 
analizę form walki klasowej w Łodzi i w ” 
przemyśle łódzkim, którą na podstawić” * 
marksistowskiej oceny walki klasowej w 
Polsce przeprowadziła Narada Łódzkiego 
Aktywu Partii w dniu 14 lipca br. Narada 
wyraża gotowość organizacji partyjnej do 
walki ze szkodnikami gospodarczymi, z Sā- 
botażem, z przekupstwem, z biurokraty- 
zmem i podkreśla głęboką w tym solidar- 
ność łódzkiego proletariatu. Narada widzi 
w zamachu na osobę tow. Togliattiego — 
przywódcę klasy robotniczej Włoch — 
ostrzeżenie przed siłami imperialistycznego 
kapitalizmu z pod znaku New Yorku, Lon- 
dynu i jego Watykańskiej agentury. 

W zakończeniu rezolucji narada Aktywu 
w obliczu zjednoczenia się PPR i PPS wzy- 
wa do pogłębienia pracy nad jednością Par- 
tii Robotniczej, a tym samym nad jedno- 
ścią klasy robotniczej w Polsce, która ba- 
dzie fundamentem budowy Polski Socjali- 
stycznej. 


Komendant | 


(dalszy ciag) 

Komendant długo się zastanawiał, zanim 
odpowiedział. 

— Kaszy z ryżu wam nie obiecuję — 
powiedział poważnie, — co się tyczy ryby, 
to też trzeba będzie zaczekać... A kompot, 
kompot dostaniecie, napewno dostaniecie. 
Podwójną porcję. 

„Gałęzie musiał zbierać sam. Dziewięć 
razy schodził Kosicyn na brzeg i dziewięć 
razy przynosił na szczyt sopki wiązki wy- 
słukanych przez wodę gołych jak rogi ga- 
ęzi. 

Następnie rozpalił ognisko, lecz gałęzie 
były cienkie i suche, płomień szybko je po- 
żerał, nie dając prawie dymu. Wówczas 
przyniósł z brzegu kilka naręczy wodoro- 
stów i wkrótce nad wyspą zaczął się uno- 
sić bury dym. 

W kamiennym wgłębieniu na szczycie 

óry znalazł Kosicyn kałużę z ciepłą wodą 
„pelen napił się i nawet wyprał biały 
wierzch czapki marynarskiej, Potem za- 
czął szukać po kieszeniach w nadziei, że 
znajdzie coś do jedzenia, Zakąska była jed- 
nak zbyt twarda: scyzoryk... guzik.. gilza 
od karabinu. Wszystko to było oblepione 
kawałkami papieru i lepką czerwonawo- 
brązową masą. Kosicyn przypomniał sobie, 
że poprzedniego dnia włożył do kitla dwa 
kawałki chleba z czerwonym kawiorem 
(wiadomo, że z pewną ładownią lżej wy- 
trzymuje się kołysanie). | s 

Wyciągnął kilka garści tej słonej masy 


Piasiej Wyspy 


Nowela) 


i pówoli jadł, zapijając wodą z kałuży. W 
pobliżu ogniska znalazł komendant gnia- 
zda mew. W każdym z nich leżały po trzy 
niebieskawe cieple jaja. Wypił jakie dzie- 
sięć sztuk. Mewy latały wokoło, próbując 
dziobnąć czapkę marynarską Kosicyna. 

Po śniadaniu ogarnęła go znowu sen- 
ność. Słońce świeciło tak spokojnie, tak 
łagodnie, że powieki przymykały się same 
przez się. Komendant zaczął oglądać ho- 
ryzont. Ale morze, odpoczywając po burzy, 
mieniło się błękitem, połyskiwało, iskrzyło 
się, oślepiając oczy. Wówczas, aby nie ulec 
pokusie, postanowił doprowadzić, do po- 
rządku „punkt dowódcy'. Oczyściwszy te- 
ren od wielkich kamieni, ułożył je półko- 
lem na wzór bariery, zrobił coś w rodzaju 
ławki i wydeptał na wschodnim zboczu 
mw: do miejsca, gdzie przechowywał ga- 
ęzie. 

Wieczorem komendant zszedł do Japoń- 
czyków. Tym razem „rybacy“ byli zajęci 
dziwną grą. Otoczywszy apatycznego Sszyp- 
ra ciągnęli po kolei słomki z jego pięści. 


"Najdluższą wyciągnął bocman. Ujrzawszy 


Kosicyna, Szyper odszedł na bok i zaczął 
czyścić drzazgą paznokcie. 

— Wybraliśmy kucharza, — wyjaśnił 
szyper uprzejmie. — Ten człowiek dzisiaj 
ugotuje kaszę. 


mendantowi. Bocman zmieszał się, od- 
wrócił wzrok i wolno rozciągnął swe usta, 
podobne do paszczy szczupaka, 

Jasne było, że uknuli jakiś paskudny 
podstęp. Lecz jaki, Kosicyn nie mógł się 
domyśleć. Pogrążony w myślach, obszedł 
obóz Japończyków: maty, kocioł, beczka. 
buty gumowe — wszystko było jak z ra- 
na. Tylko szalupa leżała znacznie bliżej 
wody. Przypływ? Czemu w takim razie 
pęknięte wiosło omotane jest sznurkiem? 
Komendant znał jakie dziesięć słów po ja- 
pońsku, lecz wsłuchując się w szybkie ter- 
kotanie Japończyków, zrozumiał tylko jęd- 
no — sadi-des (tak). Czy nie mają zamia- 
ru zwiać ?... 

Zastanowiwszy się, wyciągnął z piasku 
wiosła, na których suszyła się bielizna, i 
poszedł z nim na górę. 

Kucharz wybiegł naprzód i zapytał za- 
niepokojony: 

— Fj, Iwan, po co brał? 

— Trzeba je Skrócić. Zbyt wielkie są 
łyżki, — powiedział surowo Kosicvn. 


1 

Zapadła noc, jasna, gwiażdzista. Ogni- 
sko na szczycie sopki zaczęło gasnąć i szy- 
per dał rozkaz wyruszenia. 

Jak się potem wyjaśniło, „rybacy“ ukry 
li podczas rewizji dwa noże i płaski ba- 
gnet, który bocmanowi udało się schować 
w brzuchu wątłuszcza. Postanowiono z po- 
czątku nie posługiwać się bronią, czekać 
aż przyjdzie szkuna policyjna, która przy- 
jęła wczoraj sygnał z „Kobe-Maru*. Po- 


Kosicyn spojrzał na losujących. Musku-| tem dwaj „rybacy“ (więcej osób łódka nie 


larni chłopcy stali półkolem, bąkali coś i| mogła zmieścić) podjęli 


się dotarcia do 


kłaniali się z przesadną uprzejmościa. Ma- najbliższej wyspy z łańcucha wysp Kury]- 
ły radiotelegrafista nawet zasalutował ko- | skich i wezwać pomoc. Lecz wiosła były u 


komendanta na sopce. Należało czekać, aź 
sen przyjdzie z pomocą orężowi, I sen 
przyszedł. Widać było, jak blednie i niknie 
w trawie niepodsycany ogień. Wkrótce ko- 
mendant przestał się poruszać. 

„Aby nie robić hałasu, Japończycy zosta- 
wili na brzegu swe drewniane sandały i gu- - 
mowe buty. Nie odstępując od zwykłej 
taktyki okrążenia, rozdzielili się na dwie 
grupy i ostrożnie wspięli się na  sopkę. 
Bocman, który wyciagnął w przeddzień 
słomkę, miał się rzucić pierwszy. 

Ognisko zgasło. Marynarz spał. Na tle 
gwiaździstego nieba czerniały pochyłe ple- 
cy komendanta. Czapka marynarska zsu- 
nęłą się na nos, głowa opadła na kolana. 
„ Boeman rzucił się na śpiącego i z po- 
śpiechem uderzył go nożem w plecy. Raz! 
Dwa! 

„Przewrócił Kosicyna na trawę, a foz- 
wścieczeni „rybacy“, którzy wybiegli z 
ciemności, zaczęli deptać komendanta. 

Szyper pierwszy oprzytomniał. 

— Sa-a! (Dostałeś!) — krzyknął. 

Za nim skoczyli inni. I wówczas „ryba- 
cy“ usłyszeli znajomy, nieco ochrypły głos 
Kosieyna: 

— No, co, a-a? — zapytał powolnym 
głosem. 

— Śplącego zabiliście., Zadowoleni jes- 
teście ? 

Wyszedł zza krzaka, zerwał kitel z wy- 
pchanej lalki, a lalkę rzucił na węgle. Pęk 
wedorcstów zapalił się i od razu oświetlił 
niewesołe twarze Japończyków. 

— Daj tutaj nóż, — powiedział Kosicyn 
I mordercy. — Też kucharz mi się zna- 
a 

c. d. n. 


— 
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Ofensywa imperializmu USA i jei cele 


Amerykańska Partia Komunistyczna ostrzega naród 


„Niech amer 
drogę, jak 
qardow 


niemiecka klasa robotnicza, ponosząca 
zbrodnie przeciwko ludzkości” 
skiego, stojące A 
ciwko demokr 
jowej komwen 
sierpnia br, 


W spomniana rezolucją maluje tragiczny ob- 

raz sytuacji, panującej w Ameryce, gdzie 
przyspieszonemi rozwojowi faszyzmu i milita- 
tyzmu w f kraju, towarzyszy  reakcyjna, 
agresywña i ekspansjonistyczna „dwupartyj- 
'na” polityka zagraniczna prezydenta Truma- 
na. Rezolucja podkreśla, jednak, że amerykań 
ski imperializm prowadzi „beznadziejną grę 
przeciwko historii”. Uwypuklając tragiczny los 
wszystkich imperializmów, rezolucja przeciw- 
stawia niezmożoną siłę ruchu ludowo = demo- 
kratycznego, siłę i postęp ZSRR i nowych de 
mokracji ludowych — słabości i sprzecznoś- 
ciom w obozie imperialistycznym i w amery- 
kańskim monopolistycznym kapitaliżmie. x 

Amerykański imperializm wkroczył na dro- 
gę, zmierzającą do opanowania świata, w ok- 


i 
j 


ykańska klasa robotniczą ma się na baczności, by nie wstąpić na taką | Hartley'a. „Wzrasta dyskryminacja 
cą poszła niemiecką klasa robotnicza, gdy ta ostatnia opuściła swą partię awan 
ą 1 swe interesy klasowe, nie przeciwstawia 
„Niech amerykańska klasa robotnicza nie zasł 


jąc się nazizmowi”. 


uży na taki sąd, na jaki zasłużyła 


wspólnie z Trzecią Rzeszą odpowiedzialność za 
Taka to glęboka przestroga pod adresem ludu amerykań- 
go w obliczu wzrastającej ofensywy jankesowskiego imperializmu prze: 
acji, zawarta jest w projekcie rezolucji, jaka zostanie przedłożona kra- 
cji komunistycznej partii USA, rozpoczynającej swe obrady w dniu 3-go 


robotnicza musi odegrać czołową rolę w no- 
wej partii, która ma znacznie szerszą podsta- 
wę, niż Trzecia Partia w roku 1924, 

Ofensywa reakcji wymierzona jest przeciw- 
ko najbardziej elementarnym prawom obywa- 
telskim. Prawa związków zawodowych ograni- 
czone są przez antyrobotniczą ustawę Taft — 


rasowa i 
prześladowanie grup  narodowościowych, po- 
chodzenia nie anglosaskiego. Murzyni doświad 
czają na sobie najbardziej brutalnych przeja- 
wów wzrastającego niebezpieczeństwa  faszy- 
słowskiego. 

W Stanach Zjednoczonych faszyzm przyjął 
specyficzną „amerykańską' postać. Tu, istnie- 
jące masowe organizacje, kierowane przez bur 
żuazję i istniejące burżuazyjne partie polity- 
czne, czynią to, co w Niemczech i we Wło- 
szech należało do jawnie faszystowskich par- 
tii politycznych i ich pomocniczych formacji 
szturmowych.” 

Rezolucja kończy się wezwaniem do stwo- 
rzenia masowej partii komunistycznej pod ha- 
słem: „Ufajmy w naród nasz, naszą klasę i na 
szą partię". (TELEPRESS), 


Siadem naszuch imserpeleocihi 


interp 


elacje odnoszą skutek 


Nareszcie trwały dach nad głową 


Kilka tygodni temu umieściliśmy inter- 


resie, kiedy powszechny kryzys kapitalizmu pelację lokatorów domu przy ul. Napiór- 
osiągnął nowe : bardziej zaawansowane eta- kowskiego 50, p. t.: „Dom na łasce losu“. 


dium” — stwierdza rezolucja. A 

To, co stanowiło istote doktryny Trumana, 
stanowi również istotę planu Marshalla. Tak 
jedna, jak i druga stanowią „główne narzędzie 
amerykańskiego imperializmu, zmierzającego 
do opanowania świata”. 

„Plan Trumana — Marshalla dąży do: 

„1) Zniewolenia Europy, 2) do odbudowy polen 
cjału wojennego zachodnich Niemiec, jako ba 
ży, operacyjnej Wall Streetu, z pogwałceniem 
porozumienia poczdamskiego, 3) utworzenia 
strategicznych, ekonomicznych, wojskowych I 
politycznych baz w obszarze Morza Śródziem= 
nego i na Bliskim Wschodzie, 4) uzbrojenia 
europejskich kapitalistycznych rządów przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu, 5) podtrzymania 
dyktatury Czang-Kai-Szeka, 6) zdławienia 
wszelkich kolonialnych ruchów wyzwołeń- 
czych, 7) podporządkowania sobie Ameryki Ła 
cińsłiej, 8) wzmocnienia reakcji i faszyzmu w 
calym świecie, a wreszcie do 9) przygotowa- 
nia nowej wojny. 

Rezolucja.zwraca uwage na dwa sygnały cos- 
trzegawcze, świadczące o zwiększaniu nacisku 
reakcji na naród: „Krok za krokiem reakcja 
militaryzuje Stany Zjednoczońe. Generałowie 
i admirałowie zajmują coraz ważniejsze stano 
wiska w rządzie, a badania naukowe w coraz 
większym stopniu podpadają pod kontrola 
wojska", Najbardziej przerażającym aspektem 
faszystowskiej ofensywy Wal! Streetu i dążeń 
do wżniecenia nowej wojny jest przyśpieszony 
wzrosi państwowo - mańopolistycznego kapi- 
talizmu. Rezolucja wykazuje, jak poszczególne 
departamenty rządu USA, w coraz większym 
stopniu wchodzą w spółkę z potężnymi amery 
kańskimi trustami i monopolawi, działając w 
charakterze agentów tych ostatnich, 

Rezolucja podkreśla, że jem w jeden z dob- 
rze znanych charakterystyczn:"n rysów najbar 
dziej agresywnych państw fimverialistycznych 
imperializm w mnajwyżsuym stadium, w 
swej najbardziej zbrodniczej postaci, Ta ultra 
reakcyjna fazą imperializmu, polegająca na 
współpracy państwa z monopofistycznym kapi- 
talizmem, zachodzi we wszystkich gałęziach 
przemysłu, mających związek z przygotowa- 
niami wojennymi i nadzoruje produkcję bomb 
atomowych, oraz wytwarzanie energii atomo- 
wej, 

Rezolucja stwierdza w dalszym ciąqu, że 
„podczas gdy zyski wielkich koncernów i tru 
stów osiągnęły niespotykane dotychczas wy- 
sokaści, standart życiowy mas stale spada,” 
Monopolistyczny kapitał całą nadzieję na od- 
wrócenie kryzysu pokłada w kolosulnych przy 
gołowaniach wojennych i awanturniczych mił- 
litarystach. Gwałtowny wzrost pokojowych 
tendencji w narodzie, wallace'owska Trzecia 
Partia i przede wszystkim coraz bardziej wido- 
czne niepowodzenie polityki zagranicznej, po- 
wodują tę rozpaczliwą politykę. 

Amerykańska Federacja Pracy i Kongres 
Organizacji Przemysłowych (AFL i CIO) „pod 
dały się podżegaczom wojennym w dziedzinie 
polityki zagranicznej”. Polityka przywódców 
związkowych, opanowanych szowinizmem im- 
peralistycznym, zagraża walce ekonomicznej 
prowadzonej przez związki zawodowe. Z tego 
też względu jest rzeczą konieczną wydać zde- 
cydowaną ideologiczną i polityczną walkę a- 
gentom Wall Streetu w ruchu związkowym. 

Określając powstanie Trzeciej Partii Walla- 
ce'a jako najważniejsze wydarzenie w powo- 
jennym życiu politycznym USA, poza złama- 
niem przez prezydenta Trumana swych obiet- 
nie wyborczych, rezolucja stwierdza, że klasa 


PRZEMYSŁ WEŁNIANY 
WALCZY 0 PIERWSZEŃSTWO 

We współzawodnictwie tkaczy pracują- 
cych ma dwóch krosnach kortowych w 
PZPW Nr 35 wyróżnili się Wacław Misz- 
czak (160 proc.), Jan Bartczak (159.8 
proc.) i Jan Zakrzewski (159.2 proc.). 

W PZPW Nr 36 odznaczyli się Józef Sło- 
czyński (160 proc.), Stefan Matuszewski 
(159.8 proc.), Antoni Laskowski (159.6 
proc.), Karol Szczyrko (159.5 proc.) i Jan 
Noówojski (157 proc.). 

W PZPW Nr 37 Władysław Stasiak i He- 
lena Zgodzińska osiągnęli po 160 proc. Wła- 
dysław Kania uzyskał 159.5 proc 


| 


Race Ea Śr 7 


Chodziło 6 to, że lokatorzy tej kamienicy 
od przeszło roku starali się o przeprowadze- 
nie remontu dachu — niestety, bezskutecz- 
nie. y 

Po ukazaniu się naszej interpelacji spra- 
wą tą zainteresował się Zarząd Nierucho- 
mości. któremu dom ten podlegał. 

W dniu wczorajszym zgłosił się jeden z 
przedstawicieli Komitetu Domowego z tej 
posesji i w imieniu wszystkich lokątorów 
złożył nam serdeczne podziękowanie za sku 
teczną interwencję: w domu przy ul. Napiór 
kowskiego został gruntownie wyreperowa- 


ny dach nad frontem i oficyną, wyłatane 
zostały dachy nad wszystkimi komórkami, 
poza tym przeprowadzono smołowanie da- 
chu. Wszystko to—dzięki społecznemu sta- 
nowisku kierownika wydziału remontów Za- 
rządu Nieruchomości, tow. Tomaszewskiego 
— zostało zrobione na koszt pana Puzdra, 
przedsiębiorcy budowlanego, któremu po- 
wierzono kilka miesięcy temu roboty, z któ- 
rych się wówczas nie wywiązał. _ 

Cieszymy się wraz ze wszystkimi lokato- 
rami domu przysul. Napiórkowskiego 50, że 
mają oni wreszcie cały dach nad głową: Je- 
szcze raz przekonaliśmy się, że dział na- 
szych interpelacji niejedno zło może napra- 
wić. (m.p 


To ô owo 


 "swad 


Ach, jacyż niestrudzeni są kuchmistrze — 
książęco-metropolitalnego zakładu  gaz-trono= 
micznego pod Í, „Tygodnik Powszechny”. Na 
dworze wyż barometryczny, kanikuła, upał ł u- 
krop, a ci nic — pocą się i smażą niezbyt świe 
że ochłapki tudzież tzw. powszechnie głodne 
kawałki, 

Głównym kuchłą wyżej wymieniorej kuch- 
ni kurialnej jest niejaki Kisiel. Zajął się on 
ostatnio sprawą tzw. obiadów klubowych czyli 
popularnych. Obiady te, mają to do siebie, że 
nigdy na ogół nie wiadomo, gdzie i kiedy się 
je wydaje, a jeśli się już wydaje — to wg. na- 
stępującego menu znanego z dziecięcych po* 
rzekadeł; ZUPA Z TRUPA, ŚMIERĆ NA ZIM* 
NO Z BURACZKAMI itd, 

W Warszawie postanowiono od 15 lipca br. 
te niepopularne praktyki z popularnymi obia- 
dami zmienić, wymierzając szczegółowo nie tyl 
ko cenę dań klubowych, ale i ilość oraz jakość 
składających się na nie elementów. Więc np. 
od tej pory krupnik klubowy nie może być 
ZUPĄ NA ŚCIERCE ALBO ROSOŁRIEM NA 
KOCIM OKU, ale musi zawierać tyle i tyle 
deko tłuszczu, tyle i tyle podróbek, miesa, ko 
ści, włoszczyzny, kaszy itd; kotlet siekony 
przestanie być odtąd LANRĄ Z KALOSZĄ, a 
będzie reprezentantem takiej I takiej ilości wo 
łowiny, wieprzowiny, smalcu, jajek, cebuli itp. 

Otóż te „normy” właśnie b. się nie podoba- 
ją nadwornemu kuchmistrzowi kurialnemu. No, 
bo, powiedźcie sami, jakże to można ob, ob. 
knajpiarzy i restauraforów oprymować? Zmus 
szać ich urzędowo, by dbali nie tylko o swoją 
kieszeń, ale i o żoładek tudzież zdrowie kon- 
sumenta? Narażąć na to, by — sturaszna rzecz 
— gotowali np. krupnik klubowy na mięsie? 

Kisiel, kucharz doskonały, można powie* 
dzieć, krakowska Ćwierciakiewiczowa, nie 
pierwszy raz robi podobny „swąd”. Ułatwia to 
mu aprowizację tzw. psim swędem. No, bo po 
takim srogim ataku na reformę obiadów popu- 
larnych — serdeczne przyjęcie w każdym „lo 
kalu’ (u prolegowanych)* ma zapewnione: 

— A, a, a, obrońca nasz przyszedł, unus de* 
fensor itd. Sznycelek garni dla p. Kisiela, PRO= 
TEKCYJNY! E. Tam. 
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Dwie reformu — dwie 


melodiu 


” 


Planowa gospodarka w strefie radzieckiej Niemiec 


Pokojowa odhzdowa zamiast zachodniego chaosu i groźby hezrokocia 


W przeciwieństwie do reformy walutowej 
w strefach zachodnich Niemiec, która przynio- 
sła ludności niemieckiej groźbę masowego bez 
r1obocia i dezorqanizacji życia: gospodarczego, 
zakończona obecnie reforma walutowa, prze- 
prowadzona przez wladze radzieckie we wscho 
dniej strefie Niemiec stała się podstawą do pla 
nowej rozbudowy pokojowej gospodarki Nie- 
miec. 

Jak donosi qazeta „Neues Deutschland", ce 
lem dwuletniego planu gospodarczega przed- 
stawionego przez Socjalistyszną Partię Jedno- 
ści i zatwierdzonego przez radziecką admini- 
strację wojskową, jest przede wszystkim sla- 
biiizacja życia gospodarczego strefy radziec- 
kieł i poprawa warunków życia ludności w tej 
strefie, Dwuletni plan gospodarczy strefy ra- 
dzieckiej przewiduje wzrost dostaw węgla o 25 
procent, i energii elektrycznej o 22 proc., a po- 
nadto zwiększenie produkcji różnych gałęzi 
przemysłu ze specjalnym uwzględnieniem pro- 
dukcji materiałów tekstylnych, obuwie oraz ar 
tykułów żywnościowych, Specjalny nacisk po- 
łożomy jest w planie dwuletnim na rozwój go- 
spodarki rolnej i zwiększenie powierzchni za- 
siewów. 

Dwuletni plan gospodarczy strefy radziec- 
kiej jest pierwszą próbą olanowej gospodarki 
w Niemczech po wojnie, Jest rzeczą charakte- 
rystyczną, że z inicjatywą tego planu wystąpi- 
ła Socjalistyczna Partią Jedności — jedyna 
partia niemiecka, która uznała odpowiedzial- 
ność Niemiec za zbrodnię reżimu hitlerowskie- 
do i jedyna partia niemiecka, która uznała gra 
nice na Odrze i Nysie za ostateczne. Jest tak- 


że znamienne, że plan dwuletni strefy radziec- 
kiej nie pominął w swych obliczeniach spłały 
odszkodowań wojennych, jak również współ- 
pracy pokojowej gospodarki niemieckiej z apa 
ratem gospodarczym krajów Europy Wschod- 
niej. s 

w przeciwieństwie do zachodnich stref Nie 
miec, które na skmitek anglo-amerykańskiej po- 


lityki coraz bardziej przekształcają się w kraj 
gospodarki kolonialnej na usługach wielkiego 
kapitału amerykańskiego, realizacja dwuletnie- 
go planu gospodarczego w strefie radzieckiej 
przyczyni się nię tylko do podniesienia pozió- 
mu życia mas pracujących w tej strefie, 4:8 
również do demokratycznej odbudowy pokojca 
wej gospodarki niemieckiej, (twa 


Las — rzeka — powietrze 


Zaciszne wczasy w Spale 


Szumi las. Łagodnie kołyszą się na wie- 
trze wierzchołki strzelistych masztowych 
sosen, Pachnie żywicą, jaśminem i rzeką. 

To Spała. Dawny pałacyk myśliwski ca- 
rów Wszechrosji i letnia rezydencja prezy- 
denta R. P. — dziś ośrodek wypoczynkowy 
Komisji. Centr. Zw. Zawod. — istny raj 
dla spragnionych prawdziwego wypoczynku 
„wczasowiczów”. Bo czego też tu nie ma! 

Ano, niema przede wszystkim samego 
pałacyku. Spalony w roku 1945. Zostały 
pawilony „świty“ p. Prezydenta, bloki (za- 
rządzane przez brr... co za makabryczny 
tytuł! — „blokowych*) „Pod dzikiem“, 
„Pod Rogaczem' i szereg innych. Wygodne 
przestronne, jasne i czyste pokoje, szerokie 
korytarze, przystrojone niezliczoną ilością 
jelenich rogów, trofeów myśliwskich Miko- 
łaja IT i Wilhelma II, którzy tu często spo- 
tykali się na łowach. 


Interpelacje naszych Czytelników 


DLACZEGO? 


Obywatelu Redaktorze! 


W lutym ubiegłego roku zawalił się dach 
w domu przy ul. Kamiennej 18, gdzie miesz- 
kałem wraz z moją rodziną. Uzyskałem wów- 
czas przydział na lokal mieszkaniowy przy ul. 
Narutowicza 36. Mieszkanie moje stanowił po- 
kój z kuchnią, co było częścią mieszkania 4- 
pokojowego,. należącego do ob. Derejskiego, 
który prowadzi w nim warsztat meblowy i wy- 
twórnię wózków, Poza tym ob. Derejski posia- 
da w tym samym domu jeszcze jedno mieszka- 
nie, składające się z 4-ch pokoi z kuchnią, w 
którym zamieszkuje 7 osób. Mimo to i mimo 
decyżji na pokój z kuchnią dla mnie w wyżej 
opisanym mieszkaniu, ob. Derejski zajął przy- 
dzieloną mi kuchnię. Ponadto ob, Derejski ma 
na Dołach fabrykę, przydzieloną mu przez 
OUL. 

Znajduję się wraz z moją rodziną w cięż- 
kich warunkach lokalowych, bo 5 osób, w tym 
małe dziecko chore na płuca, gnieżdzi się w 
jednym pokoju. 

Ob, Derejski nie daje jednak za wygraną. 
Nie hongorując decyzji Wydziału Kwaterunko- 
wego, zwrócił się do Komisji Lokalowej przy 
Oddziale Kwaterunkowym Starostwa Grodzkie- 
go. Śródmiejsko-Łódzkiego o wyeksmitowanie 
mnie z zajmowaneao mieszkania, które, jego 


t zdaniem, jest lokalem użytkowym i powinno 
jemu być przydzielone. 

W międzyczasie otrzymałem z Archiwum 
Zarządu Miejskiego zaświadczenie, z którego 
wynika niezbicie, że nie tylko pokoik, który 
zajmuję w mieszkaniu ob. Derejskiego, ale i 
reszta mieszkania, które ob. Derejski wykorzy- 
stuje na warsztat meblowy — do roku 1939 
była lokalem wyłącznie mieszkalnym. 

Zapytuję więc, na czym opiera swoje do- 
chodzenie w sprawie zamiany lokalu mieszkal- 
neqo na użytkowy Komisja Lokalowa? Dlacze- 
go prowadzi się w ogole dochodzenie w spra- 
wie iuż załatwionej formalnie przez Wydział 
Kwaterunkowy? 

Wydaje sę, że Komisja Lokalowa w ogóle 
nie powinna była wszczynać jakiegokolwiek 
dochodzenia w iej sprawie, zważywszy, że mój 
przydział został formamie załatwiony i upra- 
womocniony przez Wydział Kwaterunkowy Za 
rządu Miejskiego. 

Stały czytelnik 
M. Szyszler 

Od Redakcji: Ob. Szyszler załączył przy ni- 
niejszej interwencji wszystkie dokumenty, po- 
twierdzające prawdę zgłoszonej przez niego 
interpelacji. Oczekujemy wviaśniepia ze stro- 
ny Komisji Lokalowej 


W Spale niema też modnych dancingów 
ani wytwornych kawiarni. Jest cisza i 5po= 


kój. Gorzej, że (praktycznie rzecz biorąc) ' 


nie ma ani radia ani gazet. 

W bloku — nie, nie będziemy używać tei 
oświęcimskiej nazwy, dla ośrodka wczaso* 
wego zupełnie już nie odpwiedniej — a wieć 
w pawilonie „Pod dzikiem“ jest świetlice. 
Tu zbierają się wieczorami wczasowicze i 
tańczą. Niestety — tylko wtedy, gdy znaj+ 
dzie się wśród nich gość jakiś skłonny do 
poświęceń. a umuzykalniony. Siada biedak 
do rozklekotanego pianina i gra — reszta 
tańczy. Że jednak takich „ofiarników” nie 
wielu przybywa do Spały, więc „zabawa“ 
polega przeważnie... na wyczekiwaniu: a 
nuż zjawi się jakiś muzykant!? Zainstala 
wany w świetlicy głośnik — cierpi na chro+ 
niczny nieżyt gardzieli (tu, wśród sosno+* 
wych, żywicznych lasów!) i mówi — tylko 
szeptem. 

Kiosk jest. Tylko, że... gazet nie ma, Parę 
egzemplarzy nie wystarcza dla kilkuset 
wczasowiczów. Ludzie nie chcą tracić kon- 
taktu ze światem nawet na urlopie, pragna 
czytać., a tu nie ma co. Po gazety urządza 
się ostre wyścigi. A przecież możnaby przy4 
wozić pism trochę więcej. 

Skromna biblioteczka też nie zaspakaja 
potrzeb spragnionych dobrej ksiąźki gości 
Tak często zresztą pada deszcz tego lata; 
Gdy nie można pójść do lasu, czy na plażę: 
gdy nie ma co czytać į nie ma przy czym 
potańczyć — nudno robi się w Spale. Spać, 
nawet w Spale, można, no — 12 godzin na 
dobe. A co robić z resztą dnia? 

Wreszcie jeszcze jeden niedostatek, który 
bodajże najdotkliwiej daje się we znaki 
wczasowiczom: brak ciepłej wody w poszcze 
gólnych pawilonach. Ciepła woda jest tylko 
w kuchni, wspólnej dla całego ośrodka (jak 
i wspólna jest jedna jadalnia). Aby więc 
umyć wieczorem zęby, trzeba iść z garnusza 
kiem kilkadziesiąt metrów i z powrotem: 

Bardzo dobre jest wyżywienie, smaczne, 
posilne i obfite, chociaż tylko 3 razy dzien 
nie. Czystość wzorowa. 

Ogromne lasy sosnowe, nie zupełnie jed 
nak suche (w parku komary; owszem — są) 
obfitość jagód i grzybów, rzeka Pilica — 
plaża i kajaki — to główne atrakcje Spały4 
Można tu solidnie wypocząć. No a o to chy4 
ba głównie chodzi i 

Jan Opąwski 


Sfr. 3 


Nr. 206 


Podatki zasilają iund 


Z górą 330 i pół miliona złotych za I-sze półrocze r.b. 
Największe wpływy daje podatek lokałowy 


Przed Kilku dniami opracowany został 
dokładny bilans sum, jakie wpłynęły 
do Kasy Miejskiej z głównych źródeł podat- 


kupnie towarów luksusowych: futer, bry- 
lantów, dywanów itp. 
Właściciele czworonożnych przyjaciół za 


kowych. Frzyniosły one miastu za ostatnie | przyjemność posiadania pudelków czy pin- |tek inwestycyjny oraz 1-procentowy poda- 


CL) 


półrocze 330.5%5.844,63 zł. 

Podobnie, jak ubiegłych miesięcy, i tym 
razem największą pozycję stanowił poda- 
tek lokałowy, za który w samym tylko 
czerwcu osiągnięto 16.515.404,84 zł. 


Mimo dość wyśrubowanych cen w resta- 
uracjach nie mogą one narzekać na brak 
frekwencji. Dowodzi tego kwota podatków, 
jakie wpłynęły od lokali gastronomicznych 
do Kasy Miejskiej, a która przekroczyła 8 
milionów złotych. Dwa miliony więcej przy 
niósł Łodzi podatek od nieruchomości. 

Widowiska i zabawy na wolnym powie- 
trmu podreperowały również solidnie kasę 
miejską, dająe 6 milionów złotych. 

Również w sezomie letnim  konsumcja 
napojów gazowych przyniosła w formie. 
opłat sumę 4-ch milionów. 3 miliony wpły- 
nęły tytułem podatku pobieranego przy 


Łódź liczy przeszło 588 


tysięcy mieszkańców 
Na dzień 1 lipea 1948 r. Łódź liczyła U wrót wiedzą 
588.455 mieszkańców, w czym ludności sta- 


czerków wpłacili ponad 1 milion, 


Tanio i 


nach o połowę niższych, niż na rynkach. Nie 


|U te iz paweQaiesa 
S pos ób 


W pobližu Urzędu Stanu Cywilnego młoda 
kobieta siłuje się z. lekka „zawianym* męż= 


CZYZRĄ. 
— Ja pani pomogę — proponuje jakiś 


W tym samym okresie skasowano szere uprzejmy przechodzień — Dokąd chce go 


usz miasia 


| 


następujących podatków: daninę szkolną, pani zaprowadzić? 


: ; ; R Ą — Do ślubu! A 
daninę na cele zdrowia publicznego, poda: „— Do ślubu? — dziwi się przechodzeń. — 


Ależ en jest pijany! 

— Otóż to właśnie — wzdycha kandydat 
ka na oblubienicę — NA TRZĘŹWO TO BY 
WCALE TUTAJ ZE MNĄ NIE PRZYSZEDŁ... 


Weding sionca 


— Przeszedlem ładny kawał miasta — 
skarży się podróżny, przybyły do Łodzi — 
i nie spotkałem ani jednego zegara uliczne- 
go. Jak więc tutaj, orientujecie się, która 
godzina? Przecież chyba nie każdy ma włas- 
„Tavanaęs 


ktek od: zarobków. (S) 


obficie 


ną „Omegę”,* „Cymę* czy 
Watch”. - 

Oczywiście, że nie każdy. Ci, którzy włas- 
nych zegarków nie posiadają, korzystają 
ostatnio z pięknej pogody i mierzą czas sia- 
rym, wypróbowanym sposobem:  wediug 
SŁOŃCA... 

Daira Lex... 


Chodzi, naturalnie, © zarządzenie dotyczą” 
ce duru (brzusznego). Przypominamy, że pra 
wę to ekhowiązuje w obecnym sezonie suro- 
wi į z „surowością*” jego zetkuię się łacno 
każdy, kto nie podda się ochronnym szcze- 
pieniom antydurowym, 


a5 


PZPB Nr 1 codziennie dostarczają swym robotnikom ziemiopłody z własnej fermy — po ce 


brak też „scheiblerowcoim” i owoców. 


WOEU KAWAŁKA OKO OOWGCYWO POPARŁA AOL ACRAC FFA ZOONLOOUOLUCAOOOWACCH CAG KRAK TECH OBU ŁAC OAI 040 YW LARBAR RGE ENE ERTES OTA E ACRA TREE 


aee Japisy na Uniwersytet Łódzki i Studium Wstępne 


meldowywaniem na pobyt stały w związku 
z uzależnianiem od tego uzyskania kart 
żywnościowych. Fi 
W ciągu drugiego kwartału ogólny stan Między dniem 16 a 28 sierpnia br. trwać bę 
ludności zwiększył się © 4219 osób. Urodzeń dać RADCA aiara ariei esdir 
; iy: anisty y, ma a a YT K 

A pozy w drugim kwartale niczy, prawno-skonomiczny, lekarski, farmaceu 

4, zgon 1489. (S8.) -yczny, stomatologiczny, 


Nie lekajmy się wody! 
Akcja bezpłatnej nauki pływania 


Wczoraj w mieście naszym rozpoczęła się | Wydaje się nam, że nauka pływania po- 
akcja bezpłatnej masowej nauki pływania | winna być w szkołach wprowadzona jako 
dla dzieci w wieku od lat 8-miu i dla doro- ! przymus — naturalnie dla dzieci zdrowych. 
słych bez względu na wiek. Jedynym warun | Uniknęłoby się w ten sposób wielu tragicz- 
kiem, obowiązującym wszystkich, jest oka- nych wypadków, a jednocześnie podniosła- 
zanie świadectwa lekarskiego. | by się w znacznym stopniu kultura fizycz- 
Nauka odbywa się pod kierunkiem facho- | ną młodego pokolenia. (m.) 

wych instruktorów w basenach ŁKS, Zje- - 

dnoczonych, na basemie zamkniętym Pol- 


l-szy rok ma 2310 wolnych miejsc 


Ustalona już została ostatecznie maksymal-| ukończył gimnazjum po dniu 1 stycznia 49 r, 
na ilość miejsc na pierwszym roku słudiów.| 5. świadectwa moralności, 6. zaświadczenie <o 
Na Wydział Humanistyczny przyjętych będzie! najmniej rocznej pracy zawodowej, 7. jako pra: 
500 osób, Matematyczno-Przyrodniczy — 300] cę uwzględnia się również pracę na roli, w go- 
osób, na Prawno-Ekonomiczny — 650, Lekarski |epadarstwie rodzinnym stwierdzoną przez 
— 500, Farmaceutyczny — 110, Stomatologicz-| ZSCh, 7. zaświadczenie urzędowe lub wydane 
ny — 250, Jednocześnie informujemy wszyst-| przez organy łokalne i poświadczone przęz 
stkich interesujących się Studium Wstępnym, | władze wojewódzkie organizacji społecznych, 
U. Ł, że podania na Studium składać trzeba w | stwierdzające, że kandydat albo pochodzi ze 
Państwowej Komisji Kwalifikacyjnej, Piotrkow | środowiska, które miąło utrudniony dostęp do 
ska 249-251 od 20 lipea do 20 sierpnia, nauki (robotnicze lub małorelne) albo ma za 
Egzaminy odbędą się w czasie od 20 sierp-|sobą pracę spoleczną, służył w wajsku, W czą- 
nia do 20 wrześnią, sie wojny brat udział w walkach a wolność i 
Do podań należy załączyć: 1. własnoręcznie | cemokręcię, bądź przebywał w niemieckich o- 
napisany życiorys ze szczególnym uwzględnie-| bazach koncentracyjnych, jako więzień polis 
niem przebiegu nauki į pracy samokształcenio-| tyczny. 
waj, 2. metrykę, 3. świadectwa szkolne lub Kandydaci muszą mieć ukończony 21-szy 
zweryfikowane świadectwo z okresu łajnego| rok życia, a nieskończony 32. i 
nauczania, 4, oświądczenie, że kandydat nie 23 sierpnia br. w lekalu Kamisji Kwalifika- 
cyjnej wywieszona hędzię lista dopuszcęzonych 
do egzaminu i równocześnie podene bedą teth 


Kw ON, 
skiej YMCA, na basenie Zw. Samorządow- 7 3 S ato now ark miny egzaminów piśmiennych i ustnych. 
ców „Bałtyk* na Chojnach oraz w Rudzie 0 i nie 8 Zi U asii k EEEE EMP. 


Pabianickiej w Parku l-go Maja. Poza tym 
organizowane > „próby aleja polega. 
jące na przepłynięciu stylem dowolnym Á 
metrów. Próby że A się w Barku UI. Piotrkowska do Placu Reymonta oraz 
Ludowym na Zdrowiu. przylegająca dzielnica miasta pozbawione 
Akcję nauki pływania organizuje powo- | były dotychczas zupełnie odpowiedniego re- 
łany przez Główny Urząd Kultury Fizycz- | zerwatu zieleni, 
nej i Ministerstwo Administracji Publicznej Brak ten odczuwali dotkliwie liczni miesz 
Społeczny Komitet Masowej Nauki Pływa- | kańcy tej dzielnicy, nie mogąc w pobliżu 
nia, którego przewodniczącym jest wice- | swych domów w ciepłe dni letnie odetchnąć 
prezydent Duniak. ożywczym powietrzem. Najbliższy park 


Lekcje są prowadzone zbiorowo w gru- |. Wenecja“ oddalony jest o ponad dwą ki- 
pach 20—25 osób i trwają od 20 do 45 mi- | lometry. O ile jeszcze korzystać z niego 
nut. Po 14 lekejach odbywa sie egzamin, — | mogli dorośli, o tyle trudno było przemie- 
po a wydawane są świadectwa ukończe- | rzać te odlezła przestrzeń z wózkami lub 7 
nia kursu. 


małymi dziećmi. 


-= wad ma 


W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) uzy- | kach" odznaczyły się Helena Bilska (168.4 
skaja Maria Slelmaszczyk 134.2 proc, a|proc.) i Bronisława Dyniak (167.9 proc.) 


Anna Ciesielska 131 proc. Wanda Sygdziak | W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach” 
(4 strony) osiągnęła 154.3 proc. Bronisława wysunęli się na czoło Stanisław Kubik 
Olejniczak 146.3 proc, Apolonia Sinocha | (155.9 proc.) i Józef Zakrzewski (154.3 proc.). 
134.2 proc, a Helena Brzozowska (3 strony) | Maria Tomczyk osiągnęła 153.8 proc, a Sa- 
1454 proc. W tkalni na „szóstkach" pierw- | hina Kowalska 153 proc, W przędzalni 
sze miejsce zajęła Maria Skabiak (174 proc. | (750 wrzec.) odznaczyły się Krystyną Lud- 
Bronisław Ciuła osiągnął 171.4 proc. Maria | wiczak (153.6 proc) t Maria Sobczyk 
Drelich uzyskała 169 proc., a Irena Drze- | (148,3 proc.). 
wiecka 165,8 proc. Na „czwórkach* odzna-| W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
czyły się Władysiawa Maj (163,8 proc) i Zo- | Irena Kaprańska (850 wrzec. — 149.2 proc.), 
fia Wielińska (160.5 proc.), £ Maria Wrońska (800 wrzec. — 1428 proc.) 
w AAR 3 a iy hiy „wiaze pił i Genowefa Rusał-(800 wrzec, — 131,5 proc.). 
osiągnęła Maria Szumska proc, a An- > s 
tonina Kępska 166 proc. We współzawodni- | Maria Partyka | Helens Wlazło oroni 
ctwie zespołowym zespół majstra Człapiń- | no 169.7 proc, a Eleonora Wasliowaka 1 Kry 
skiego uzyskał 125,3 proc. wyprzedzając styna Ambroszrzyk (3 strony) po 169 proc. 


zespół Błaszczyka (123 proc.). Zespół Nied- ROK 
bały (113.3 proc,) wyprzedził zespół Sobań W PZPB w Pabianicach w tkaini na 8 kro- 


skiego (111.9 proc). Zespół Bociana (106.5 snach uzyskała Alfreda Latuszkiewicz 175.5 
proc.) uległ zespołowi Buchnóra (118 proc.).| Proc. Stanisława Maksymowicz (6 krosien) 

W PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżniły się | os'4gnęła 174,4 proc. Na „czwórkach” odzna- 
Leokadia Malesa (151.2 proc.), Helena Na- | Czyły się Stanisława Bujnowicz (168.7 proc.), 
wrocka (146.5 proc) i Stefania Otocka Józefa Barańska (164.4 proc.) i Anna Paru- 
(146.1 proc.). szewska -(164.1 proz), W  przędzalni (750 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec | WTZEC,) osiągnęła Julia Król 149.4 proc. 
mdznaczyły się Janina Urban (154.7 proc.), W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
Teresa Białkowska (145.4 proc.) i Alicja | (10 kresienj Maria Włazło osiągnęła 130.8 
Lisiecka (141 proc}. W ikalni na „„szóst-| proc., a Bolesława Nówak 130 proc. Zeno- 
kach“ uzyskała Konstancja Kazimierska 162 1 | bia Sawicka (8 krosien) uzyskała 146.3 proc., 
proc., a Feliksa Marciniec 161.2 proc. Emilia | a Zofia Miewiadomska 141.6 proc. Na „szóst- 
Janiszewska (4 krosnaj osiągnęła 171.3 proc. | kach“ wyróżniły się Maria Wiśniewska 
a Kazimiera Górecka 164.1 proc. (160.1 proc.) i Władysława Cieślak (142.3 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) | proc.). W przędzalni (3 strony) Maria Mi- 
uzyskała Maria Witułą 153.9 proc. a Maria; kulska osiągnęła 167 proc., a Maria Kieruzał 
Woźniak 152,3 proc. W tkalni na AOE- 163 proc. 


Uroczy zakątek z eleni w oko!'cy piacu Reymonta 


Plenarne zebranie 


4 z "or A Zarząd Zw. Zawod. Prac. Sam. Teryt. 
Obecnie dzielnica ta uzyskuje piękny, zai” | ; rrzvę. Puhl, w Polsce — Oddział I w Łodzi 
mujący około 1 hektara park przy ul. Na» dadocwie: deiu 30 kaca br. a godzi» 
piórkowskiego 10. obok Kliniki Stomatole- | Zawiadamia, że w GBI ipca br. o g 
gicznej, stanowiący dotychczas własność | nie 17 odbędzie się w lokalu Związku, przy 
prywatna. 1 ul. Wólczańskiej 5 Plenarne Zebranie Dele- 
Mimo, że nie ką AA sa says tmoń gafów. Obecność obowiązkowa. 
otwarcie parku, o potrzebie jego świadczy 4 BE Nj 2 SR - 
fakt, iż natychmiast po zniesieniu parkanu Junscy łodzi spisują się dzielnie 
przez nadzór budowlany, drogi i aleje zaro- Na początku bieżącego miesiąca skończył 
iły się licznymi spacerowiezami i mnóstwem | się pierwszy turnus „Służby Polsce" na Wy- 
wózków dziecięcych. ZA brzeżu koło Szczecina. W turnusie tym wzięła 
Park odwiedzany jest tym chętniej, że sta | udzia] młodzież wiejska, która obecnie wróciła 
nowi on prawdziwie estetyczny zakątek zie-| do domu, by wziąć udział w żniwach. 
leni, posiadający piękne i cenne okazy] Na drugim lummusie SP znajduje się wy- 
drzew, jak chociażby tak rzadko spotykane | fącznie mfodzież szkolna z Łodzi i innych miast 
u nas magnolie. województwa. I tym razem nasi jinacy nie za- 
W przeciągu tego lata park przy ul, Na-| wiedli — z meldunków sprawozdawczych © 
piórkowskiego połączony będzie z ogrodem, | pracy 16 brygady SP w Szczecinie wynika, że 
należącym do dawnej firmy Geyera. Część | mimo krótkiego pobytu nad morzem  junacy 
parku stanowić ma tak, jak dotychczas te- | już zaprawili się do swych zadań. Trzech ju- 
ren dla dziatwy żłobka i przedszkola fa-| naków ze zwykiych szeregowych zaawansowa- 
brycznego. Pozostały obszar wraz z par-| ło do rangi dowódców kompanii, Są to: Czer- 
kiem przy ul, Napiórkowskiego oddany bę- | nik, Łosowski i Moskalik. W najbliższych 
dzie do użytku publicznego. dniach podamy szczegółowe wyniki współza- 


(Szczep) wodnictwa pracy junaków z Łodzi, 


Ostatnie dni szczepień 


Uchylający się nie otrzymają kart żywnościowych 

Przypominamy naszym Czytelnikom, że] dzinech 8 — 10 rano w Seiu punktach wydzia- 
31 bm mija ostateczny termin szczepień prze-| łu sanitarnego: przy uł. Łagiewnickiej 37, Kiliń 
ciwdurowych. Po tym terminie nie będą n-| skiego 94, Lubelskiej 7, 6-go Sierpnia 5 i 
wzqiędnianie żadne reklamacje i osobom, któ-| Rzgowskiej 146. . 
re bez zwolnienia lekarza nie poddały się Jak się dowiadujemy, mich w punktach 
szczepieniom, cofnięte będą karlik? żywno-| szczepień jest już obecnie niewielki i każdy z 
ściowe, łątwością może poddać się szczepieniu, nie tra 

Szczepienia trwają jeszcze codziennie w go cąc sbytecznie cząsu. (m) 


Wegieł deputatowy bedzie wydawany 


Mimo, że zniesione zostały przydziały wę-|wy przewidziany jest bowiem umową zbioro* 
gla kartkowego, w dalszym ciągu wydawany UE: POWA OO POCO sp poborów. 

4 X zz 5 ezdziałem węgla deputatowegóo zajmuje 
będzie tak ZWEDY węgiel depurałowy, przysłu- się, tak jak. i w latach ubiegłych, Centrala Zby 
gujący pracownikom poszczególnych galęzijtu Produktów Przemysłu Węglowego, która 
przemysłu, jak włókienniczego, energetyczne- | rozdziela węgiel zgodnie z rozdzielnikiem, u- 
go, następnie kolejarzom itd, Węgiel deputato-” stalonym przez Centralny Urząd Pisanowania. 


Zamiast wiecznego pióra - 6 miesięcy więzienia 


Marian Furmański postanowił zdobyć | niusza Piotrowskiego, któremu z kieszon- 
wieczne pióro. Kiedy znalazł się na odpuś-4 ki wyglądało zalotnie wieczne pióro. Ukrad 
cie w Łagiewnikach, począł grać w łoteryj- | kiem sięgnął, aby je wyciągnać. Jednak ko- 
kę, łudząe się, że może w ten sposób zdobę- ł} lega Piotrowskiego zauważył ten manewr 
dzie kapitał na kupno upragnionego przed-$i Schwycił Furmańskiego za rękę. Furmań- 
miotu. Jednak, gdy szczęście jakoś nie do- f ski usiłował zbiec, rzuciwszy skradziony 
pisywało, zaczął rozglądać się wokół. | przedmiot w piasek. Wozoraj Sąd Grodzki 


KEEPER OCR ONW WCC AKA Vzrok jezo padł ną stojącego okok Kuse- „skazał Furmańskiego na 6 mies. więzienia, . 


G 


ŁOS TOMASZOWSKI 


KronikaTomaszowa Nowi przodownicy pracy w P.Z. P. Wł. 29 


KOMU WINSZUJEMY 


środa, 28 lipca 1948 r. 
Dziś: Inocentego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 


KINA 
Kino „Przedwiośnie wyświetla film, 
produkcji amerykańskiej p. t. „„Wiecz- 
na Ewa“. 


ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa, Plac 
Kościuszki 1 — 3, tel, 220, godziny przyjęć 
o 10 — 12. 


Dnia 1 stycznia br. PZPWeł. Nr 29 
w Tomaszowie przystąpiły do współza 
wodnictwa pracy z PZPWeł. Nr 32 w 
Ozorkowie. Wyścig ten został zakończo 
ny, przy czym o zwycięstwie zadecy- 
dują wyniki, osiągnięte przez załogi 
zakładów w Il-gim kwartale br. Ostat- 
teczne obliczenie punktów dodatnich 
nastąpi w tych dniach. 

Robotnicy P.Z. Przem. Wełn. Nr 29 
postanowili za wszelką cenę wygrać z 
Ozorkowem i wykonali z nadwyżką pół 
roczny plan produkcyjny. Dyscyplina 
pracy znacznie wzrosła, notuje się co- 
raz mniej nieusprawiedliwionych opu- 


szczeńi pracy. 

Istniejące dotychczas współzawod- 
nictwo indywidualne na tkalni jedynie 
na „jedynkach* objęło z dniem 1 lipca 
wszystkie „dwójki“ i obecnie cała za- 
łoga tkalni bierze już udział we współ- 
zawodnictwie. 

Poniżej podajemy nazwiska przo- 
downików pracy w PZPWeł. Nr 29 w 
Tomaszowie, którzy zwyciężyli w VII- 
ym etapie współzawodnictwa indywi- 
dualnego na oddziale tkalni. 

I-szą nagrodę, — tytuł przodownika 
pracy oraz nagrodę pieniężną w wyso- 
kości 3.000 zł. otrzymał ob. Dębiec Ka- 


Szczehienia przeciwilurowe 


W pierwszej połowie sierpnia Wy- 
dział Zdrowia Zarządu Miejskiego, 
przystąpi na terenie Tomaszowa do 
szczepień ochronnych przeciw durowl 
brzusznemu. Szczepieniu podlegają 


wszystkie osoby w wieku od lat 5 — 
60, zamieszkałe w Tomaszowie. W ro- 
ku bieżącym akcja szczepień przepro- 
wadzona będzie przymusowo dla wszy 


l stkich. Osoby, uchylające się od szeze- 


pień, karane będą grzywnami pienięż- 
nymi. 

Dodać należy, że dzięki udanej akcji 
szczepień w roku ubiegłym ilość zacho 
rowań na dur brzuszny spadła do poje- 
dyńczych wypadków. Tegoroczne szcze 
pienia mają na celu zupełne zlikwido- 
wanie w mieście tej strasznej choroby. 

Szczegóły o szczepieniu ochronnym 
zostaną podane w specjalnych ogłosze- 
niach. 


Sieroty uczą sie zawodu 


Przy ul. Limanowskiego w Toma- 
szowie, w dawnym gmachu fabryki 
włókienniczej powstała wzorowa szkoła 
Przysposobienia Przemysłowego. 


Jeszcze kilka miesięcy temu opu- 
szczony i zniszczony budynek sprawiał 
wrażenie zupełnego zaniedbania. Sto- 
jące wkoło, walące się rudery budyn- 
ków pomocniczych dopełniały wrażenie 
pustki i beznadziejności. Nikt nie przy- 
puszczał nawet, że nastąpią tutaj tak 
radykalne zmiany, że miejsce to roz- 
brzmiewać będzie gwarem i śmiechem 
dziewczęcych głosów. 


A jednak tak się stało. Stary budy- 
nek fabryczny po kilku miesiącach wy- 
tężonej pracy murarzy, cieśli „stolarzy, 
itp. cieszy oczy czystym, schludnym 
wyglądem zewnętrznym. Jeszcze więk- 
sze niespodzianki czekają zwiedzające- 
go wnętrze tego wzorowo rozplanowa- 
nego budynku. Na każdym z trzech 
pięter ciągnie się długi, szeroki kory= 
tarz, po jego obu stronach rozmieszczo- 
no sypialnie i sale wykładowe. Na każ- 
dym piętrze prysznic i umywalnia. 
Wszędzie szerokie, duże okna. Wcho- 
dzimy do jednej z sypialń. Jedna z u- 
czennie na nasze pytanie odpowiada, że 
nazywa się Suryś Krystyna i że pocho- 
dzi z Lubelszczyzny, 

Dalej opowiada jednym tchem, że 
jest sierotą, że przybyła do szkoły ra- 
zem z 60-cioma innymi dziewczętami, 
że w szkole jest wszystko wspaniałe, że 
nie spodziewała się, że będzie miała ta- 
kie białe, czyste łóżko, że jedzenie jest 
więcej niż dobre itd. 

Schodzimy na dół. Na parterze znaj 
duje się duża, pełna światła jadalnia 
obliczona na 300 dziewcząt. W między 
czasie jedna z 14-tu instruktorek, któ- 
ra nas oprowadza opowiada, że 20 lipca 
przybyła do szkoły pierwsza grupa zło 
żona z 60-ciu sierot z Lubelszczyzny. 


Ob. telefonistkom 
ku uwadze! 


W centrali telefonicznej w Tomasza 
wie, w Urzędzie Pocztowym dzieją się 
dziwne rzeczy. Niedość, że trzeba długo 
wyczekiwać na łaskawe zgłoszenie się 
miłego głosiku telefonistki, oprócz te- 
go — nie wystarczy podanie: „PZPWeł. 
Nr 28 lub Nr 29* lecz koniecznie trzeb 
podać dawną niemiecką nazwę fabryki, 
by uzyskać połączenie. 

Najwyższy czas, by telefonistki za- 
pamiętały obecne nazwy zakładów włó 
kieuniczych w Tomaszowie. 


——-—— 
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grupy po 20 osób, na czele każdej grupy 
stoi jedna z przeszkolonych instrukto- 
rek. 
Dyr. szkoły tow. Łuczyński infor- 
muje nas pokrótce o celach szkoły: 
Naszym zadaniem jest tworzenie 
kadr wykwalifikowanych robotnie dla 
przemysłu włókienniczego. Przyjmuje- 
my do nas dziewczęta z małorolnych 
rodzin chłopskich, sieroty i półsieroty 1 
w ciągu jednego roku młoda dziewczy- 
na staje się dobrą, fachową robotnicą. 
Dziewczęta mają do południa lekcje z 
przedmiotów ogólnych, po południu 
zaś ćwiczenia praktyczne, zajęcia świe 
tlicowe, no i sport — dodaje po chwili 
tow. Łuczyński. Będziemy dużo czasu 


Dziewczęta zostały podzielone na trzy 
] 


poświęcać wychowaniu fizycznemu. 

Dwa dni w tygodniu uczennice bę- 
dą pracowały w fabryce przy swym 
przyszłym warsztacie pracy. Nauka 
przy maszynach będzie się odbywać 
pod okiem wykwalifikowanych instruk 
torek. 

Wieczorami będziemy urządzać przed 
stawienia, pokazy filmowe i popisy ar- 
tystyczne. W najbliższych dniach ze- 
spół świetlicowy R.D.K. w Tomaszowie 
da u nas bezpłatne przedstawienie p.t. 
„Zaczarowane koło”. 

Spodziewamy. się przyjazdu dal- 
szych 240 dziewcząt do 1 sierpnia — 
kończy tow. Łuczyński — wtedy roz- 
poczniemy pracę według nakreślonego 
planu. (B) 


; 
eres 
T 


Cyrk ściąga tłumy ciekawych 


Za mostem nad Wolbórką, 
trum Tomaszowa rozbił swe namioty 
cyrk „Świątkowskich* Dla mieszkań- 
ców miasta — to sensacja nielada. 

Przecież u nas tak mało się dzieje 
— mówi jeden ze stojących koło cyrku 


w cen= 


zję i zobaczyć parę dobrych popisów 
gimnastycznych i sztuczek żongler- 
skich.“ 

Kierownik cyrku ob. Meyer infor- 
muje nas, że cyrk objeżdża całą Pol- 
skę, wędrując z miasta do miasta. Jedy 
nie frekwencja publiczności wpływa na 
skrócenie lub przedłużenie pobytu cyr- 
ku w tym lub innym mieście. 

Obecnie przyjechaliśmy z Piotrko- 


każde przedstawienie odbywało 
przeł pełnym kompletem widzów. 


wa. Mieliśmy tam wielkie powodzenie, | 


Co publiczności tomaszowskiej naj- 
lepiej się podoba?, 

— Gusty publiczności są różnorod- 
ne. By zaspokoić każdego widza, trzeba 
wystąpić z naprawdę różnorodnym i a- 
trakcyjnym programem. Trupa nasza 
liczy 20 artystów, tak, że możemy za- 
prezentować wszystkie atrakcyjne nu- 
mery cyrkowe — od zgadywania myśli 
aż do żonglerki przyrządowej. Dużym 
powodzeniem cieszą się zawsze wystę- 
py sióstr Mayer, 6 i 8-letnich dziew- 
czynek, które popisują się różnymi 
sztuczkami akrobatycznymi. 

Dowiadujemy się, że w najbliższych 
dniach program ma być nieco zmienio- 
ny. Będzie wystawiona dodatkowo za- 
bawna pantomina p.t. „Biuro angażowa 


się| nia artystów”, z udziałem całej ekipy 


artystycznej cyrku. 


zimierz, który wykonał na „jedynce” 
161 proc. rormy. 

Ii-gą nagrodę — tytuł przodownika 
pracy i premię pieniężna w wysokości 
2.000 zł. przyznano ob. Kurzawie Ka- 
zimierzowi, za wykonanie 160 procent 
normy. 

II-cią nagrodę i dyplom uznania za 
wydajną pracę oraz 500 zł. uzyskała ob. 
Śliwińska Anna za wykonanie 159 pr. 
normy. 

W czerwcu we współzawodnictwie 
indywidualnym brało udział 114 tka- 
czy, Dodać należy, że od 1 lipca przy- 
stąpiono również do współzawodnictwa 
na przędzalni; będzie to wyścig między 
zmianowy. 
RUNWNNKCNEOZANONUNNKOWZMONUEZMMM 


Kronika milicyjna 


Skubaczewski Stefan, Tomaszów; 
Pierackiego 67, za opilstwo i zatrzymy= 
wanie przechodniów został osadzony w 
areszcie. 

+44 

Narzembski Tadeusz po wybiciu 
okna, wtargnął do mieszkania, opieczę- 
towanego przez Wydział Kwaterunko- 
wy Zarządu-Miejskiego. Ob. Narzemb- 
ski odpowie przed sądem. , 

węa 


Lucyna Barańska, Tomaszów, Polna 
6, skradła z mieszkania swej matki Ge 
nowefy, Mała 2, 11.000 złotych. 


Spor w Tomaszowie 


JUBILEUSZ 25-LECIĄA R.K.S. 
„LECHIA* 

8 sierpnia br. RES „Lechia“ w To- 
maszowie obchodzić będzie 25-lecie 
swego założenia. Program uroczystości 
jubileuszowych przewiduje m. inn.: po 
święcenie sztandaru klubowego, defila 
dę członków i sympatyków klubu, de- 
korację jubilatów oraz wspólne przyję= 
cie. 

Otwarcie nowego boiska „Lechii* 
połączone będzie z rozegraniem zawo- 
dów piłkarskich między RKS „Lechia“ 
i jedną z drużyn ligowych. W przed- 
meczu spotkają się drużyny Kolegium 
Sędziów Okręgu Łódzkiego z reprezen- 
tacją „Old Boy'ów * RKS „Lechia“, 

Na członka Komitetu Honorowego 
obchodu jubileuszowego powołano m. 
inn. Prezesa Zw. Zaw. Włókniarzy w 
Tomaszowie, tow. Rudzkiego. 


Wieści z kraju 


OGÓLNOPOLSKI ZJAZD PSZCZELARZY 
WE WROCŁAWIU 

W dniu 25 bm. odbył się we Wrocławiu 
Ogólnopolski Zjazd 100 delegatów woje- 
wódzkich Zrzeszenia Pszczelarzy Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Celem Zjazdu by- 
ło powołanie stałych władz zrzeszenia i 
opracowanie programu pracy na ro 
bieżący. Od dnia 1 stycznia br. do 24 bm. 
obrót zrzeszenia wyniósł około 4,5 mil. zł. 


ARCYDZIEŁA MINIATUROWE ZE 
SZKŁA. 

„Wrocławska Izba Przemysłowo - Rze- 
mieślnicza posiada na terenie Wystawy 
„B“ stoisko, w którym artysta Adam Bart 
kowski na oczach widzów tworzy w prze- 
ciągu 20 minut arcydzieła miniaturowe ze 
szkła, posługując się tylko palnikiem ga- 
zowymi i szczyncamńi o płaskich uchwytach. 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 


Teatr „BAGATELA* Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 
„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 

romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
= Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
„dycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kaste 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. d 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul, Daszyńskiego 34. 

Deiś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII” z Ireną Etchle | 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, | 
"Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od t2-ej, tel. 123-02. 

LETNI TEATR „OSA“ 
s Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
'nackiego pt. „Rozkoszna* dziewczyna“. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski, — Tańce L. Sadurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 


KINA 


ADRIA — „Gasnący Płomień“ 
odz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁTYK — „Dragonwyck* 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA — „Młodość Maksyma“ 
godz. 18, 20; w niedz. 16. ` 
GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przemiesiono 
do kina „Hel*, 
HEL — „Tour de Pologne“ 
godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 14, 12, 18. 
HEL — (dla młodzieży) „Urwis Gawroche'* 
uE 16, 18, 20; w niedz. 14. 
— „Wiosna” 
odz. 18, 20; w niedz. 16. 
POLONIA — „800-lecie Moskwy“ 
dodatek: Przegląd sportowy Nr 8, 
godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. ; 
PRZEDWIOŚNIE — „Monsieur la Souris“ 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. z 
ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców” 
odz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
MA — „Moja siostra Eileen". 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
REKORD — „Błyskawica“ 
godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 
STYLOWY — „Gospoda Świąteczna” 
ŚWIT — „Zagubione dni“ 
odz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
ZA — „Postrach Mórz“ 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. © 
TATRY (w ogrodzie) — „Wakacje“ 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
SLA — „Człowiek z karabinem“ 
Dodatek „Tour de Pologne“. 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
WŁÓKNIARZ — „Panna bez posagu“ 
WOLNOŚĆ — „Dragonwyck' 
godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 
ZACHĘTA — Kino nieczynne z powodu re- 
montu, 


Co usłyszymy przez rad o 


PROGRAM NA ŚRODĘ 28 LIPCA 1948 ROKU 


12.04 Dziennik. 12.25 Recital skrzypcowy. 
12.45. „Co czytać”, 1255 „Gawęda Hanny'*.| 
13.00 (Ł) Koncert rozrywkowy. 13.45 „Antoni 
Dworzak”. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 14.35 
(E) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (Ł) Infor- 
mator akademicki, 15.10 (Ł) Lekkie piosenki ij 
melodie taneczne (płyty). 15.30 „Hulająca sto-| 
doła” — audycja muzyczna dla dzieci. 15.501 
Muzyka lekka. 16. Dziennik. 16.25 „Mówi Wy-| 
stawa Ziem Odzyskanych”. 16.30 (Ł) Il-ga au- 
dycja słowno-muzyczna z cyklu; „Białe kruki”. 
17.00 „Hallo! Tu Alinka” — III cz, słuchowiska 


dla młodzieży. 17.20 „Przez lądy i morza”. 
17.30 (Ł) Muzyka lekka z płyt. 17.45 (Œ) 
„Z 1001 nocy” — felieton. 18.00 Transmisja 


koncertu z Budapesztu. 18.40 Skrzynka PKO. 
18.45 „Nowe książki”. 19.00 Audycja dla woj- 
ska. 19.30 „Emancypantki'. 19.45 Muzyka lek- 
ka. 20.15 „Ciekawostki literackie”. 20.20 Au- 
dycja Komitetu Wykonawczego Obchodu Ro- 
ku Chopinowskiego. 20.30 Audycja Chopinow- 
ska. 20.58 Komunikat meteorologiczny. 21.00 
Dziennik. 21.30 (Ł) Polskie tańce ludowe (pły- 
ty). 21.42 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 21.45 
Koncert symfoniczny — transmisia z Pragi Cze 
skiej. 22.40 Komunikat z „XIV Olimpiady". 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzvka ta- 
neczna. 23.20 Program na jutro. 23.30 (Ł) Kon- 
cert życzeń. 23.59 (Ł) Zakończenie audycji 


i Hymn 


Ze sportu 
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Ue całego świata sportowego koncen- 
truje się juź obecnie na Londynie, gdzie 
za kilka dni otwarte zostaną XIV Nowożytne 
Igrzyska Olimpiiskie. 


W tej wielkiej metropolii świata zbliżające 
się Igrzyska wzbudzają, jak donoszą nasi ko- 
respondenci, może najmniejsze zainteresowa- 
nie, Anglicy mają coraz więcej różnych kło- 
połów na głowie, wszelkiego rodzaju braki i 
niedosłatki w dużym stopniu ostudziły ich zna 
nę zamiłowanie do sportów. Londyn na razie 
żyje swoim normalnym trybem życia, a zbli- 
żającą się Olimpiadę zwiastują jedynie różno- 
kolorowi reprezentanci zamorskich krajów pa- 
radujący najczęściej w autokarach po mie- 
ście, Rzadko spotyka się nawet na ulicach pla- 
katy olimpijskie, a na żadnym gmachu do nie 
dawna nie powiewały jeszcze białe sztandary 
z pięcioma kołami, wśród których dwanaście 
lat temu tonął wprost Berlin. Dzisiejszy jednak 
Londyn pod niektórymi względami zaczyna] 
bardzo przypominać dawny.. Berlin. 


Przy zakwaterowaniu ekip olimpijskich o- 
mal nie doszło do skandalu na większą już ska 
lę. Początkowo, gdy w Londynie nikogo jesz- 
cze nie było, olimpijskie ekipy Indii, Burmy, 
Cejlonu, Gujany t podobnych egzotycznych go 
ści Anglicy ulokowali w jedynie wykończonej 
wówczas wiosce olimpijskiej w „Richmond”, 
gdy zaczęli jednak przyjeżdżać inni, a ściślej 
mówiąc, ekipy białych — Anglicy postanowili 
kwatery w „Richmond” jako bardziej komfor- 
towo urządzone, przeznaczyć dla nich, Zarzą- 
dzono więc eksmisję ich dotychczasowych lo- 
katorów (!), którzy kolorem skóry różnili się 
od dumnych synów Albionu. 

Nie pomogły protesty. Wioska w „Rich- 
mond" została „oczyszczona” i zajęta przez re- 
prezentacje białych. 

Nietakt gospodarzy wywołał niesmak 
wśród wielu reprezentacji, a wśród ekip egzo- 
tycznych zrozumiałe poruszenie. 


— Tylko nasz kolor skóry był głównym 
motywem naszej translokacji — mówią oni 


„Tour de France“ ukończony 


Najdłuższy wyścig świata wygrał Włoch Bartali 


PARYŻ (obsł. wł) —'W „Parc des Princes" 
w Paryżu zakonczony został 35-ty międzynaro 
dowy wyścig kolarski — „Tour de France", 
Trasa wyścigu prowadziła przez Francję, Wło- 
chy, Szwajcarię, Luksemburg i Belgię. 

Wyścig obejmował 21 etapów o łącznej dłu 
gości 4.992 klm. 

Na metę ostatniego etapu długości 286 klm. 
z Roubaix do Paryża przybył pierwszy Corrie- 
ri (Włochy) w czasie 9:01:51 godz. przed Teis- 
seire (Francja) — w tym samym czasie i Seh- 
gessi (Włochy) — 9:05:02 godz. Na 7-mym 
miejscu przybył zwycięzca wyścigu Bartali — 
w tym samym czasie co Sehgessi. | 

W klasyfikacji ogólnej 


się zwycięstwem Włocha Bartali, który trasę 
długości 4.992 kim. przebył w czasie 147:10:36 
godzin, zwyciężając poprzednio w siedmiu 
etapach, Drugie miejsce zajął Schotte (Belgia) 
z łącznym czasem 147:36:52 godz. przed Lape- 
die (Francja) — 147:39:24 godz. 

„Tour de France" był najciekawszą tegoro- 
czną imprezą sportową we Francji. Ponad 10 
milionów widzów śledziło przebieg wyścigu 
na trasie, a ok. 20 milionów — za pośrednic- 
twem radia i prasy. Koszta organizacyjne im- 
prezy wyniosły ok. 100 milionów franków, K3- 
larze w ciągu 25 dni przejechali przez ok. 800 
miasteczek i 20 większych miast pięciu kra- 


wyścig zakończył| jów, które obeimowała trasa wyścigu. 


CHTO Londyn w „nazistowskim sosie“ 
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tadion olimpijski w Wembley, gdzie za dwa 
dni nastąpi otwarcie XIV nowożytnych Igrzysk 


Olimpijskich. 


„Mż 


zgodnie nie kryjąc swego oburzenia. 

Nie mniej hałasu uczyniła jeszcze inna 
sprawa, która jeszcze żywiej przypomina meto 
dv goebelsowskie stosowane obecnie przez 
Anglików. 

Długo głowiono się w Londynie nad wybo- 
rem lekkoatlety, który by w chwili rozpoczę- 
cia Igrzysk wbiegł na stadion w Wembley z 
pochodnią niesioną z Olimpu. Najpoważniej- 
szym kandydatem był słynny biegacz, mistrz 
Europy w biegu na 5.000 metrów, Sidney Woo- 
derson, ale kandydatura jego upadła, gdyż, jak 
okazało ię, antropolodzy orzekli, że nie jest 
on.. typowym Brytyjczykiem (!!!); Jakżeż to 
wszystko musiałoby napawać smutkiem wskrze 
sieciela Nowożytnych Igrzysk Olimpijskich, 
które miały być nie tylko wielkim świętem 
sportowym, ale jednocześnie miały głosić całe- 
mu światu wielkie braterstwo ludów, Biedny 
zniczu olimpijski! Nie będziemy się dziwić, 

| gdy na stadionie w Wembley zapłoniesz ru- 
mieńcem... wstydu. (Kr.) 


Nim zapłonie znicz... 


Po co pojechali nasi sportowcy do Londynu 


W dniu 29-go lipca w Londynie zostanie zal kowcami — Jeliński. Poza tym będą obecni wi 


palony znicz olimpijski, stając się hasłem do 
rozpoczęcia turnieju olimpijskiego, nierozgry- 
wanego od 12 lat. Ostatnia Olimpiada miała 
bowiem miejsce w roku 1936 w Berlinie. Po u- 
staleniu składu reprezentacji Polski, zaczęto 
krytykować personalnie tych lub innych za- 
wóodników. Jedni krytykowali wyjazd kajakow 
ców, imni — wybór przedstawicieli lekkoatle- 
tyki, inni wreszcie z oburzeniem wymieniają 
liczbę towarzyszących osób. Jest rzeczą wia- 
domą, że najtrudniej dogodzić jest wszystkim, 
pewne jednak zasadniczę rzeczy powinne być 
wiadome. 


Polska będzie dlatego reprezentowana na 
Olimpiadzie, aby zaakcentować żywotność na- 
szego sportu, który mimo i tak strasznych ran, 
poniesionych w czasie wojny, odbudowywuje 
się powoli i systematycznie. Sportowcy nasi 
jadą po to, aby uczestniczyć i zarazem być 
świadkami największego turnieju sportowego 
na świecie. Jadą nasi zawódnicy, aby nauczyć 
się wiele od zwycięzców olimpijskich i do- 
świadczenie to móc wyzyskać potem w kraju 
w celu nauczenia innych. Jadą dziennikarze i 
sprawozdawcy sportowi, aby móc nam jak naj 
wierniej i jak najdokładniej zobrazować prze- 
bieq walk na stadionach olimpijskich. I wresz- 
cie jadą działacze, odpowiedzialni za całość 
naszej drużyny olimpijskiej, do których zadań 
należeć będzie również reprezentowanie Polski 
na 12-tu Międzynarodowych Kongresach, jakie 
równocześnie odbywać się będą w Londynie. 

Wychodząc z tych założeń, ekipa nasza jest 
raczej za skromna, a nie za liczebna. Druży- 
na olimpijska Poleki składa się z 23 zawodni- 
ków, a to: 6-ciu bokserów: Kasperczak, Bazar- 
nik, Antkiewicz, Chychła, Kolczyński i Szy- 
mura, 7-miu lekkoatletów: Adamczyk, Gierutto, 
Kuźmicki  (dziesięciobój), Łomowski (kulą) 
Wajs-Marcinkiewicz (dysk), Nowakową (skok 
w dal) i Sinoradzka (oszczep). ,7-miu szermie- 
rzy: «dr Nawrocki, Karwicki, Zaczyk, Banaś, 
Fokł, Sobek i Wójcik oraz 3-ch kajakowców: 
Sobieraj (jedynki), oraz Matłoka i Jeżewski 
(dwójki). Kierownikiem ekipy jest gen. Za- 
rzycki, przewodniczący Rady dla Spraw Mło- 
dzieży i Kultury Fizycznej, delegatem Główne- 
qo Urzędu Kultury Fizycznej ppłk. Szemberq. 
Kierownictwo techniczne stanowią: ppłk. Czar- 
nyk, dyr. Foryś, inż. Przeworski. Bokserzy prze 
bywać będą pod opieką prezesa Bielewicza i 
trenera Sztama, nad szermierzami pieczę to- 
czyć będzie Friedrich, nad Jlekkoatletami — 
dvr. Foryś z trenerem Grzesikiem, nad kaja- 


Dzsesze mecz? p ikarskie 

W dniu dzisiejszym, tj. w środę, dnia 28 bm. 
o wejście do kL A Okręgu Łódzkiego w piłce 
nożnej odbędą się następujące spotkania: 

Boisko Koluszki, godz. 18.30: ZZK — Włók- 
niarz. Boisko Pabianice, godz. 18.30: PKS — 
Neptun. 

O wejście do kl. B Okręgu Łódzkiego: 

Boisko Ognisko, godz, 18.30: Ognisko — 
TUR Pabianice. 

Boisko Rogów, godz. 18.30: ZZK Rogów — 
Arko. 

Boisko Sieradz, godz. 18.30: TUR — Filmo- 
wiec. 

Konstantynów, godz. 18.30: Zryw—Energia. 


Specjalnie zestawiona tabela lekkoatletycz- 


Londynie: na Kongresie Wychowania Fizycz-| na z roku 28 i 48 uwidacznia, że na 19-<ie kon- 
nego i Medycyny Sportowej dyr. Askanas, płk., kurencji męskich, aż dziewięciokrotnie jesteś- 
Górny oraz masażysta Sporny i sędzia bokser-| my gorsi, niż przed 20-tu laty. W tabeli zaś 
ski Zapłatka, Z ramienia prasy będzie kilku) 10<iu najlepszych wyników europejskich; o- 
dziennikarzy oraz 2-<h przedstawicieli P. R. pracowanej przez wiedeński „Sportschau”, na 

Miło nam jest stwierdzić, że wśród poprze-i 190 możliwych pozycji — tylko jeden raz wy: 
dnie wymienionych szczęśliwców, którzy znaj-! mieniono nazwisko Polaka, Adamczyka za je: 
dują się obecnie w Londynie: jest spora garst | go skok w dal, dający mu 6-te miejsce w fa- 
ka łodzianek i łodzian, Jest między innymij beli, Najlepszy tegoroczny wynik należy do 
Wajs-Marcinkiewicz, która startowała w Los! Amerykanina Steele i wynosi 7 m 82 cm. Są- 
Angelos, w Berlinie i obecnie w Londynie. Za- dzimy, że jednak po Olimpiadzie rubryki naj- 
pewniła nas ona przed odjazdem, że śadzy | lepszych wyników w lekkiej atletyce polskiej 
starań, aby nie zrobić zawodu. ulegną radykalnym zmianom. 


Z Londynu donoszą... 


Przybyli już 


Czesi i Szwajcarzy 


Amerykan n Mc Greew skoczył 2,00,5 m. 


LONDYN ([obsł. wł.). — Według statystyki 
Komitetu Organizacyjnego Igrzysk Olimpij- 
skich w obecnej Olimpiadzie uczestniczyć bę: 
dzie 6.118 zawodników, reprezentujących 61 
państw. Zawodnicy umieszczeni będą w 31 o- 
bozach olimpijskich, w większości na terenie 
Londynu. 7.000 studentów angielskich zatrud- 
nionych jest w pracach administracyjnych w po 
szczególnych ośrodkach. 

K e 

Na treningu przedolimpijskim reprezentant 
Stanów Zjednoczonych Mc Greew uzyskał w 
skoku wzwyż doskonały wynik 2:00,5 m. 


* * 
Do Londynu przybyła dzisiaj 3-ma samolo- 


Olimpijczyk Dupont 
bije rekord światowy! 


PARYŻ (obsł. wł.). — Czołowy kolarz fran- 
cuski, członek ekipy olimpijskiej — Jacques 
Dupont ustanowił nowy rekord kolarski świata 
na dystansie | km ze startu stojącego. Na za- 
wodach w Bordeaux Dupont uzyskał czas 
1:08,6 min. 

Poprzedni rekord na tym dystansie usłano- 
wiony był w roku 1938 w Mediolanie przez 
Włocha Battesini'ego i wynosił 1:10 min, 


20 g.i 48 mnut w wodze! 


niecodzienny wyczyn pły- 
waczki radzieckiej 


MOSKWA  (obsł, wł). — Niecodziennego 
wyczynu dokonała pływaczka klubu „Wodnik” 
Panfiłowa, w ramach imprez pływackich w Gor 
kij. Panfiłowa, specjalistka od długodystanso- 
wych wyścigów pływackich przepłynęła na rze 
ce Wołdze dystans 100 km w czasie 20:48 
godz. poprawiając tym wynikiem dotychcza- 
sowy rekord Związku Radzieckiego na tym dy 
stansie. Panfiłowa w ramach przygotowań do 
wyścigu przepłynęła w ubiegłym roku dysłans 
50 km i następnie 75 km. 

Druga zawodniczka Petrowa (Dynamo) prze 
płynęła na tych samych zawodach 80 km w 
czasie 16:09 godz. 

D-018987 


tami pierwsza grupa olimpijczyków czechosło- 
wackich z Zatopkiem na czele. Zawodnicy m 
brani są w niebieskie marynarki i szare spod- 
nie, 


* a * 

Do Tilbury pod Londynem przybyli dzisiaj 
wioślarze szwajcarscy, przywożąc olimpijską 
flagę ezwajcarską oraz pozdrowienia od Szwaj 
carskiego Komitetu Zimowych Igrzysk Olim- 
pijskich w SŁ Moritz do Komitetu Organiza- 
cyjnego Igrzysk w Londynie. Wioślarze wyru- 
szyýli 17 lipca z Bazylei i płynąc Renem przy- 
byli do Rotterdamu, skąd statkiem przez kanał 
La Manche do Tilbury. 


Dynamo (Moskwa) 


przegrywa w Ku byszewie 


MOSKWA (obsł. wł). — Leader tabeli roz* 
grywek o mistrzostwo Związku Radzieckiego 
w piłce nożnej — moskiewski zespół „Dyna- 
mo” doznał nieoczekiwanej porażki z drużyną 
„Skrzydła Sowietów" w Kujbyszewie w sto- 
sunku 0:1. 


Holendrzy biją rekord świata! 


HAGA (obst. wł.) — Olimpijska reprezenta- 
cja Holandii w sztafecie 4 razy 400 y. ustanowi 
ła nowy rekord świata w czasie 47,4 sek. Wy- 
nik ten jest lepszy o sekundę od. poprzednie- 
go rekordu. 


Z frontu walk o we ście to L gi 


W spotkaniach piłkarskich o wejście do ligi 
padły następujące wyniki: i 

-W Toruniu: Pomorzanin — Szombierki 0:1 
(0:1), w Gdańsku: Lechia — Gwardia (Olsztyn) 
7:2 (5:1), w Przemyślu: Polonia — RKS Za- 
głębie 2:1 (1:0), w Chełmku: Chełmek — Skra 
(Częstochowa) 1:0 (0:0), w Kałowicach: Bail- 


don — Legia (Krosno) 3:2 (2:1), w Radomiu: 
Radomiak — Ostrovia 6:1 (2:1), w Szczecinie: 
Gwardia — Polonia (Świdnica) 3:2, w Sisil- 


cach: Ognisko — Gwardia (Kielce) 1:4. 

Rozegrane w Lublinie spotkanie piłkarskie 
o wejście do ligi między WKS Lublinianką i 
(Burs (Chodaków) zakończyło sie wvmkiam 
remisowvm 2:2 (0:2). 


